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Ś wiety 
„Czy znasz endeckie zapusty ?* 


Nigdy jeszcze kościoły w Polsce nie uległy 
takiemu pohańbieniu, na jakie oczy nasze 
patrzą obecnie. 

To. co endecja i duchowieństwo wypra- 
wiają z kultem mordercy pierwszego prezy- 
denta zmartwychwstałej Polski, równa się 
rozprzężeniu podstaw moralnych i spoideł 
politycznych gmachu państwowego. 

Zapomocą komedjanckich manifestacyj, 
miezliczonych nabożeństw żałobnych w ca- 
łym kraju i sztucznej agitacji, prowadzonej 
bez skrupułów i z wyraźną złą wiarą, od- 
działywa endecjar— dla swojej prywaty par- 
tyjnej. a z naoczną szkodą państwa — na 
słabe i ciemne głowy, w, których wytwarza 
potworny obraz państwa, jako jakiejś pie- 
kielnej mocy, wrogiej | narodowi, a Eligjusza 
Niewiadomskiego. jako narodowego bohate- 
ra, męczennika i świętego... 

Jeżeli oficerowie polscy rzucali na trumnę 
mordercy swoje krzyże „Virtuti militari“ — 
za  zamoriowanie. zwierzchnik a,- państwa _ 


polskiego! Ee 


Eligiusz 


« 
tego! Związek naroduwo ludowy w Seimie 
zimmunizował w interpelacji skoafiskowa- 
ny list mordercy podkreślając w ten sposób 
fakt, że Niewiadomski i endecja to jedno! 

Ale nie tylko na endecję spada odpowie- 
dzialność za karygodną agitację, wrogą pań- 
stwu, za to wszystko, co dziś w Polsce wy 
rabia się z Niewiadomskim. Nie udałaby się 
endecji ta cała agitacja antypaństwowa, 
gdyby duchowieństwo nie dało jej swojej 
firmy, użyczając kościołów na tę zbrodniczą. 
robotę i osłaniając ją, powagą ceremonij re- 
ligijnych. Te karnawa. owe nabożeństwa, za.- 
mawiane przez partję Niewiadomskiego, a 
odprawiane przez księży, uświęcają w o 
czach szerokiej masy, ludzi ciemnych tę o- 
hydę, do której bez pomocy kleru emdecja 
nię zdołalaby nikogo przekonać. 

Więc na duchowieństwo spada główna 
odpowiedzialność. I niewątpliwie zostanie 
ono do odpowiedzialności pociągnięte. Wspo 
raniał w swem expose minister spraw zagra- 
„nicznych B, 5 Skrzyński, śe rząd polski prar 
cuje nad przygotowaniem kenkosdatu z Ku. 


— jeżeli niejaka pani Buszczyńska miała ria rzymską, Na tym konkordacie musi się 


pezczelność złożyć w „Głosie Núrodu“ 100.000 
marek na cegiełkę wawelską z napisem „pa- 
mięci Eligiusza Niewiadomskiego", nie od- 
czuwając zgoła, że umieszczenie takiego na- 
pisu na Wawelu byłoby hańbą. i wprost 
świętokradztwem, do którego dopuścić nie 
moża, gdyż obci c m to naród polski 
niezasłużoną repu Ecja narodu morderców, 

— jeżeli księż kościołach odprawiają 
uroczyste msze łobrte za duszę mordercy, 
zamawiane nie p dzinę z motywów re- 
ligiinych. lecz przez organizacje polityczne 
w celach partyjnych, a 

— to objawia się w tem miara, do jakiej 
doszło pomieszanie pojęć. moralnych, znie- 
prawienie serc i umysłów, zanik poczucia 
państwowego, rozprzężenie i upadek patrjo- / 
tyzmu. , 

Z początku endecy wprost wypierali się 
Niewiadomskiego; gdy opinja publiczna, po- 
ruszona zamordowaniem m p prezydenta 
Narutowicza, winiła ich, jako moralnych 
sprawców tej zbrodni, wówczas z udanem 
oburzeniem pisał p. Stroński, a wtórowała. 
mu cała prasa endecka: jakto? na litość po- 
ską, jak możecie całe stronnictwo obwiniać 
o zbrodnię jednostki i to niepoczytalmej? 
Bali się, wtedy endecy odwetu, bali się, że 
za Ś. p. Narutowicza powystrzela Się przy- 
wódców endeckich, jak psów. Gdy jednak 
lewica dla dobra państwa pohamowała się i 
nie uczyniła tego, co wydawało się natural- 
nem i zupełnie uzasadnionem, gdy PPS o- 
głosiła manifest, wyraźnie wzywający do 
powstrzymania się ed dorażnego odwetu, 
gdy wichrzyęgiele endeccy poczuli się skut- 
kiem tego osobiście bezpiecznymi, — odrazu 
endecja zmieniła taktykę: z cyniczną otwar- 
tością zsolidaryzowała się ze zbrodniarzem 
i zbrodnią i urągajac wszelkim zasadom e 
tyki i patrjotyzmu, przystąpiła do kanohiza- 
cji mordercy na jakiegoś narodowego świę- 


odbić konsekwencjami wrogie wobec pań- 
stwa stanowisko, jakie duchowieństwo zar 
jęło w sprawie mordercy zwierzchnika pań- 
stwa. Albae rząd musi sobie zastrzedz 
nad ja” pami -i prowincjałami zakonów 
władzę tym pniu, ażeby na przyszłość 
unieżnożlis Ak bezkarne prowadzenie agi- 
tacji, wrogiej państwu. 

Że poniżanie w opinii publicznej Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i wyroku sądu pol- 
skiego i władz. które ten wyrok wykonały, 
a gloryfikowanie mordercy, jest zohydze- 
niem państwa, podburzaniem przeciw pań” 
stwu, szerzeniem nienawiści ku państwu, — 
o tem biskupi i prowinejałowie dobrze wie- 
„ARA i żaden wykręt tu nie pomoże. 

Bjskupi i prowinejałowie zakonów odpo- 

i wiedzidlni są za to, że tolerują tę agitację 
) kościołach, że podwładnemu sobie klero- 
j pozwalają na upowszechnianie kultu 
morderstwa, na szerzenie demoralizacji, 
której potworność i groza przerażeniem mu- 
si ogarniać każdego, kto widzi otchłań upa- 
dku, otwierającą się przed państwem tak 
rozprzężonem, przed narodem tak zniepra- 
wionym. To też rząd polski będzie musiał 
dążyć do tego, aby w kbnkordacie zapewnić 
sobie przepisy, które mu pozwolą wziąć w 
karby biskupów i prowincjałów. a papież, 
widząc co w Polsce kler wyrabia, niechyhb- 
nie się na to zgodzi. 

Skłoni papieża do tego także wzgląd na 
rozwój kościoła narodowego w Polsce. Ci sa- 
mi biskupi, którzy pozwalają na używanie 
kościołów jako aren agitacji anarchistycz- 
mej, wywierają presję na rząd, żeby hamo- 
wał rozszerzanie się kościoła narodowego. 
Rząd nie miałby w tem żadnego interesu. 
gdvby w kościele katolickim miał przeciw 
sobie organizację wrogą państwu, a od pań- 
stwa niezależną i bezkarną. Jeżcli Wat; kan 
tie poskromi polskich biskupów i prowin= 


o 


cjałów, jeżeli rząd polski nie otrzyma nale 
żytych rękojmi w postaci władzy politycz- 
nej nad nimi, — to karnawałowe nabożeń- 
stwa partji Niewiadomskiego rozpoczną. erę 
żybkiego wzrostu kościoła narodowego. 
Teraz właśnie, gdy ostatecznie ustałać się 
będzie reforma rolna, nasuwa się sprawa t. 
zw. dóbr „martwej ręki" czyli dóbr duchow- 
nych. Odpowiedzią na agitację endecką po 
kościołach powinien być wniosek lewicy w 
Sejmie, żeby na pierwszy ogień wywłaszcze- 
nia — i to bez odszkodowania! — poszły do- 
bra kościelne. Majętności biskupie i klasz- 
torne powinno państwo odebrać swoim wro- 
gom i rozparcelować je pomiędzy lud praco- 
wity, któremu wichrzyciele usiłują wypa- 
czyć pojęcia chrześcijańskie i zatruć duszę 
kultem mordu i teroru, Niejedno możnaby 
puścić płazem, — „lecz narodu duch zatruty. 
to dopiero bólów ból!* Tu już kończy się 
wszelka pobłażliwość! Do rozprzężenia pań- 
stwa dopuścić nie wolno. I dlatego nie wol- 
no się cofnąć przed najostrzejszymi środka- 
mi dla uratowania bytu Rzeczypospolitej, 
zagrożonego przez wichrzenia anarchisty- 
czne, ir 4579 
U I R 


Nowe projekty ustaw 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprz.*) Wczoraj odbyło 
się w prezydjum Rady ministrów posiedzenie ko- 
misji międzyministerjalnej w sprawie projektu no- 
wej ustawy prasowej, W naradach wzięli udział 
przedstawiciele ministerstw spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości oraz prezydjum Rady ministrów. 
Przyjęto część administracyjną projektu, zaś ©- 
pracowanie sankcyj 
powierzono ministerstwu sprawiedliwości. 

Warszawa, (Tel. wł. „Naprz.*) Dnia 17 bm. od- 
będzie się w ministerstwie spraw wewnętrgnych 
narada dla rozpatrzenia projektu ustawy widowi- 
skowej (cyrko-filmowej). 


Układy sowiecko- rumuńskie. 


w Warszawie 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprz.') Swego czasu do- 
niesiono z Lozanny, że Cziczerin wszczął z dele- 
gatem. rumuńskim rokowania o zawarcie umowy, 
co do Bessarabiji. Układy te pozostały bez rezul- 
tatu i zostały zerwane. Obecnie Cziczerin zapro- 
ponował rządowi rumuńskiemu wznowienie roko 
wań w Warszawie. Rząd rumuński na ptopozycię 
Cziczerina dotąd nie dał odpowiedzi, 


Reorganizacja ministerstwa 
spraw zagranicznych 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprz.*) Na kilku wyż- 
szych stanowiskach w ministerstwie spraw za- 
granicznych w związku z rekonstrukcją resortów 
mają nastąpić zmiany organizacyjne. Sprawa 
zmian personalnych dotąd nie była definitywnie 
rozważana. 


a I u r 
Z piezydjum Rady ministrów 

Warszawa. (PAT) Mieczyslaw Babiński, kie- 
rownik wydziału polityczno-prasowego w prezy- 
dium Rady ministrów, na własną prośbę. ustąpił 
z tego stanowiska, powracając do ministerstwa 
spraw zagranicznych. Prezydent ministrów wyra- 
zit p. Babińskiemu podziękowanie za gorliwą pra- 
cę. Po rezygnacii p. Babińskiego ze stanowiska 
naczelnika wydziału polityczno-prasowcgo w 
prez. Rady ministrów tymczasowe kierownictwo 
objął p. Feliks Felkel, Krakowianin. 


prawnych i procedualnych 


„NAPRZÓD 


Mowa posła Diamanda 


Na środowem posiedzeniu Seimu w dy- 
Skusji nad prowizorium budżełtowem wy- 
głosił tow. poseł dr Diamand następujące 
przemówienie: 

Pos. Diamand dowodzi, że niema konieczności. 
zajmowania się szczegółowo prowiżorium, które 
powinno być załatwione w ciagu kilku dni. Bud- 
Żet na r. 1923 załatwiony być powinien przed 31 
grudnia. Jeżeń tego nie uczyniono, to wprowa- 
dzono stan bezprawia. Zeszliśmy z norm parla- 
mentarnych, gdyż przy dyskusji nad prowizo- 
rium szeroko mówimy o oszczędności, reformach 
1 niedoborze kolejowym. Zwracając się do prawej 
strony Izby, mówca oświadcza, że rząd przedsię- 
bierze wielkie i trudne dzieło i dlatego należy 
zapomnieć o teoretycznej opozycii, gdyż inaczej 
do naturalnych trudności, jakie rząd ma do po- 
konania, dołączy się jeszcze rzucanie mu kamieni 
pod nogi. Rząd przyrzeka zrównoważyć budżet 
"rzez podwyższenie podatków. Tego nie można 
dokonać, jeżeli się niema poparcia tych, którzy 
podatki mają płacić, zwłaszcza u nas, gdzie do 
płacenia podatków trzeba dopiero przyzwycza- 
jać, Nie pomogą należyte ustawy, jeżeli społe- 
czeństwo nie będzie za nimi stało, (głos: słusznie), 
jeżeli nie będą one wyrazem poprostu przyzwoi- 
tości publicznej, jeżeli wolno będzie każdemu »ez- 
karnie usuwać się od swoich obowiązków. 

Podatki muszą być bardzo dotkliwe, bo pozą 
dwoma kategoriarii podatków ti. konsumicyjnego 
4 osobisto-dochodowego, które opłacane są przez 
ludzi żyjących z zarobku, Inne podatki są żartem 
i ilirtem podatkowym. Minister skarbu chce pod- 
nieść podatki gruntowe do wysokości przedwo- 
jennej, jednak zdaniem mówcy, jestto Śmiesznie 
mało. Siła podatkowa rolników, zwłaszcza wiel- 
kich, wzrosła, podatek gruntowy musi wyol- 
brzymieć. Dziś wynosi on od hektara 82 m., pod- 
czas gdy dochód jest brutto 1,200.000 m. Minister 
skarbu chce opracować podatek przemysłowy na 
innych podstawach. Obawiam się, żę jego meto- 
da zrobi z podatków zarobkowych podatek po- 
średni. ti. brzekładanie jaskrawe na konsumen- 
tów, `- í 

Z wielkiem uznaniem przyimujemy oświadcze- 


nie ministra skarbu, że cdciąży najbardziej opo- 


datkowane warstwy tj. urzędników 1 robołników. 
Wszelkie bez kontroli Sejmu nakładane podatki 
pośrednie trafiły głównie w te warstwy. Będzie- 


Dwie mowy 


my czuwali nad tem, aby zapowiedź p. ministra 
zostałą ściśle przeprowadzona. Mówca zwraca 
uwagę, że wysokie podatki i poprawa waluty 
wytworzą aczywiście gospodarcze trudności, tak: 
jak w Innych państwach, które weszły już na tę 
droge. Na to trzeba się przygotować. 


W SPRAWIE DROŻYZNY 
oświadcza mówca, że drożyzna może być zwal- 
czana i musi być zwalczana, bo to jest .także 
droga do uzdrowienia budżetu. Nie uznaje, aby 
istniały konieczności, uzasadniające cenę 120.000 
marek za zboże, którego produkcja kosztowała 
licząc ówczesny stan dolara, 12.000 marek. Mo- 
łem zdaniem, ceny są interesem całego spote- 
czeństwa i nie mogę uznać wolności kształtowa- 
mia się cen, zwłaszcza jak długo żyjemy wśród 
ogromnych trudności transportowych i wobec 
wstrzymania obrotu światowego. Państwo po- 
winno wżiąć w swoje ręce sprawę normowania 
słę cen w Polsce. Przecież dziś zamiast państwa 
wywiera na to wpływ kartel. Dalej musimy ogra- 
uiczyć wywóz zboża. Przyznać należy, że pro- 
dukcja zboża w Polsce wzrosła, a to jest syrapto- 
mem dodatnim. Tembardziej nie można wywozić 
zboża. Taksamo ma się rzecz z drzewem i naftą. 
Musimy zwiększyć konusumcię wewnetrzna. Do- 
chód z rolnictwa nie wystarczy na utrzymanie 
państwa, Potrzeba na to wielkiego przemysłu, 
ale przemysł nie może polegać na wywożeniu 
produktów przemysłu i zostawianiu uzyskanych 
kwot zagranicą. Zwalczanie drożyzny środkami 
policyjnemi jest zwalczaniem jej tylko Środkami 
moralnymi. Ważniejsze > środki gospodarcze. 
Polepszenie waluty powiększy drożyznę, gdyż 
produkcja sie zmujęjszy,t dostaniemy wielu bez- 
robotnych. a 
My szczer®" chcemy fiopomódz rządowi w 
walce o polenon K a ale musimy żadać, 
aby klasa roe file stała się iego ollarą i 
domagamy się Móezpieczenia robotników na wy- 
padek bezrobocia (Oklaski na lewicy). Postawi- 
łem już wuiosek, aby urzędowi statystycznemu 
udzielić odpowiednich funduszów i minister skar- 
hu zgodził się na to. Ponadto zgłaszam rezolucję, 
domagającą się uwzględnienia w budżęcie na rok 
1923 w całej rozciagłaści pntrzeh. politechniki > 
lwowskiej, która dla życia gospodarczego “kraju 
T - 


ma ogromne znaczenie. a 


ministerjalie 


Pp. Skrzyński i Grabski 


Na wtorkowem posiedzeniu Scjmu wystąpili z 
mowami dwaj ministrowie: spraw zagranicznych 
Skrzyński i skarbu Grabski. P. Grabski mówił z 
okazjj dyskusji nad prowizorium budżetowem i 
jest naturalne, że w sprawie jego resortu doty- 
'czącej — chociaż prowizorium budżetowe nie jest 
'sprawą czysto administracyjną, lecz wysoce po- 
'Etyczną, — chciał wyjawić swe poglądy, tem bar- 
ldziej, że występ"ie z tuzinem nowych projektów 
4 wogóle przystępuje do gruntownej: reformy (u 
nas się mówi „sanacji”) skarbu. Z jakiej jednak 
racji przemawiał minister spraw zagranicznych, 
nie «miałby nikt odpowiedzieć. Są obecnie wpra- 
wdzie na porządku dziennym wysoce polityczne, 
a Polskę bezpośrednio obchodzące sprawy, iak 
'konilikt francusko-niemiecki i sprawa Kłajpedy, 
ałe nawet zupełny laik w tych kwestiach wie, że 
minister do tych spraw mic nowego dodać nie 
mógł, że zresztą obie stoją daleko poza jego clię- 
cią i możliwością działania, 

To też mowa p. Skrzyńskiczo, poza stekiem fra- 
zesów i poza akademickiem roztrząsaniem kilku 
spraw, nic istotnego nie przyniosła. Mowa ta byia 
może potwierdzeniem pogłosek, że w gabinecie p. 
Sikorskiego zanosi się na rekonstrukcję i że p. 
Skrzyński jest na liście ministrów, dojrzałych do 
wymiany. Trzeba jednak przyznać, że mowa ta — 
acz w całości zbyteczna i nic nie mówiąca —. pod 
pewnym względem była pożyteczna, a to z tej ra- 
cji, że kilkakrotnie podkreślała tendencje pokojo- 
we Polski. Wszystkie okazję, iakic mógłby rząd 
polski mieć do uderzenia w surmy bojowe, zostały 
wyliczone, ale nad temi hasiami górowała nuta: 
jesteśmy pokojowo usposobieni, chcemy pokoju, 
nie myślimy nikogo atakować. Z naciskiem- mini- 
ster podniósł, że „obóz, do którego należymy. jest 
obozem prawa i pokoju“, dalej, że „stacowiska 
rządu polskiego iest pokojowe” i t. d, wskazując 
przytem, że utrzymanie tej Knit pokojowej jest u- 
trudnione przez zachowanie się naszych sąsiadów 
(Niemcy, titwa) z iednej. a nasze zobowiązania 
sojiszowe z drugiej strony, Przy tei okazji należy 


podnieść pewną nieścisiaść w „oł p. ministra. 
Powiedział on, że „przechodzi się do systemu wy- 
odrębrienia pewnych problemów i powierzenia 
ich jednemu mocarstwu lub grupie mocarstw, jak 
np. w sprawie Ruhry“. Tak sprawa nie stoi: man- 
datu do okupacji Ruhry Francja i Belgja nie otrzy- 
mały od grupy mocarstw, gwarantów traktatu wer 
salskiego, — gdyż Francja i Belgją opierają swe 
postępowanie na przepisie, który wedle ich inter= 
pretacji nadaje każdemu panstwu z osobna prawo 
do egzekwowania swych należytości, względnie 


do wzięcia zastawów. 4 4 
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pracę. A iluzją tą była danina jednorazowa p. Mi- 
chalskiego, która zamiast zapowiedziancgo przez 
niego uzdrowienia finansów, zamieniła się w trzy- 
miesięczny plaster na nasz deficyt. 

Takich eksperymentów chce p. Grabski uniknąć 
i dlatego stawia haslo: najpilniejszą sprawą rządu 
jest uregulowanie podatków. A więc dwa najgłó- 
wniejsze: gruntowy według produkcji żyta i prze- 
mysłowy od dochodu brutto. Można z góry przy- 
iąć za pewnik, że obydwa te podstawowe podatki 
spotkają się z opozycią dwóch silnych grup: pier- 
wszy u grup chłopskich, drugi u grupschjeńskich, 
w których wiełki przemysł ma tak silną podporę. 
Na udaremnienie tych podatków jest już nawei 
gotów frazes narodowy: temu rządowi nic nie u- 
chwalamy! Ufamy jednak w zdrowy rozum więk- 
szości, że tego stanowiska nie podzieli j potrzebne. 
podatki uchwali. 

ij. 
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Wiadomości polityczne 


SPRAWA UCHODŻCÓW ROSYJSKICH W 
POLSCE. „Kurjer Polski" dowiaduje się. że w 
najbliższym czasie Wyjdzie okólnik ministerstw = 
Spraw wewnętrznych regulujący ostatecznie spra 
wẹ uchodźców. Wszystkie dotychezasowe Za- 
rządzenia w sprawie nielegalnie przebywających 
tak zwanych nie svejestrowanych uchodźców Z0- 
stały utrzynien. mocy. Żadne ustępstwa nie 
będą stosowa. interwencja jakiejkolwiek orga- 
nizaciji politycznci w sprawach obywateli zagra- 
nicznych nie będzie uwzględniona w stosunku do 
uchodźców zatejistorwanych (jest ich około 10 
tysięcy) i będą oni mogli do dnia 15 kwietnia prze 

wvač w Polsce. „Kurjer Polski“ dowiaduje sie, 

ostaną wezwani do ministerstwa Spraw wewnę- 
trznych naczelnicy wojewódzkich wydziałów po- 
litycznych na konierencjęw' sprawie usunięcia 
z granic Rzeczypospolitej rozmaitego rodzaju nie- 
pożądanych przybysżów, * J 
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MISJA „WIZYTATORA APOSTOLSKIEGO” 
W POLSCE. „Osservatore Romano“ zamieszcza 
oficjalny komunikat o zamianowaniu ks. Genac- 
chiego wizytatorem apostolskim. W związku z 
tem „Corriere d'Italia“ komentuje powyższą no- 
minację w sposób następujący:-Ogół żle poinfora 


\mowany mógłby sądzić, że ojciec Genocchi ma 


być wizytatorem apostolskim na Ukrainie. Taka 
interpretacja tej nominacji jest błędna. Ojciec Ge- 
nocchi młał istotnie powierzoną sobie taką misię 
trzy lata temu lecz wówczas w drodze na Ukra- 
inę, przebywając dłuższy czas w Wiedniu, nie 
miał sposobności dotrzeć do celu swej podróży. 
Misja obecna ojca Genocchi'ego niema nic wspól- 
nego z misją ówczesną. Na ten raz ojcieg Genacchi 


został zamiavowany wizytatorem apostolskim 
trzech djecezii obrządku $recko-katollckiego, a 
mianowicie lwowskiej, piłłemyskiej i stanista- 


wowskiej. Misja jego nie kharakteru ani dyplo- 
matycznego ani politycznego, jpa charakter wyłą- 
cznie religiiny. Ojciecz GenQglli opuszcza Rzym 
dnia 18 bin. 


JAK CZESI, CHRONIĄ SWĄ REPUBLIKE. 
„Rude Pravo“ pgdaję, że tekst ustawy o ochro- 
nie republiki zawiera między innemi następujące 
postanowienia: Zamach na życie prezydenta lub 
ministrów będzię karany śmiercią, a jeśli był do- 


Aktnalniejsza i ciekawsza była mowa „ministra į konany przez niepełnoletnich, dożywotniem wię- 
skarbi, pr Grabskiego. Charakteryzuje ją fakt Że / zieniem, Przeszkodzenie gwałtem w urzędowaniu 


prawica, z której przecież p. Grabski wyszed 
której nawet przez pęwien czas (lipiec 1920) by 
sztandarem, przyjęła ją bardzo nieżyczliwię i na- 
wet w głosowaniu — razem z posłami żydowski- 
mi, — zajęła pewne wrogie stanowisko, głosując 
przeciw prowizorium budżetowem. Na szczególne 
podkreślenie w mowie p. Grabskiego zasługuje le- 
go silne zaakcentowanie konieczności obciążenia 
podatkami warstw posiadających, a ulżenia cięża” 
rów warstwie robotniczej i Inteligencji. Mówił to 
człowiek, który wprawdzie wystąpił z narodowej 
demokracji, ale nadal silnie tkwi w obozie konser- 
watywnym i któremu nie łatwo przychodzi wypo- 
wiedzieć np. taką zasadę, że „musimy stosować 
zasadę progresji do warstw posiadajacych*, albo 
że warstwy mniej liczne (ezytai zanożne) płacą 
mniej, niż szerokie masy. 

Niewątpliwie p. Grabski będzię usilował przy 
pomocy Seimu te zdrowe | słuszne zarady gasto- 
sować w praktyce. Słusznie zupelnie wskazał mi- 
nister -— uaturalnie w delikatny. niemu: iej jednak 
dla wszystkich zrozumiały sposób, --. żę działal- 
ność p. Michalskiego nie przyniosła żąd. typ peży- 
tku. Jak to w rzeczywistości rzecz się i iata A Mó- 
wip. ninister o tyni epizodzie w dzieja a naszych 
finansów: „W roku 1922 były chwile równowagi 
finansowej i budżetowej. Stworzono wiedy iluzję, 
Że jediiorazowy wysiłek potrafi zastynić ciągłą 


prezydenta lub ministrów będzie karane ciężkiem 
więzieniem od 5—10 lat. Zdrada stanu i tajemnic 
wojskowych będzie karana więzieniem od 10—20 
lat, zatajęnie przygotowywanego zamachu prze- 
ciw republice więzieniem od 1—5 lat. Członkom 
byłego domu pamulącego, zebrania się wstępu na 
terytorium republiki pod karą trzech łat więzie- 
nia, 


+ WRZKERENNOOWNGADAN 


Józefa Wróblewska 


żona profesora Uniw. Jagiell. 
zmarła dnia 8-go lutego 1923 roku. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- 

tarzu na miejsce wiecznego spoczynku na- 

stąpi w sobotę 10 b. m. o godz. 3 po poł. 
. Nabożeństwo Żałobne 


odprawiona zostanie w poniedzałek dnia 12 b. m. 
o godz. 9 rano w kościele OQ. Kapucynów. 


„NAPRZÓD 
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UWAGI 


Czy to możliwe? 


„Głos Narodu“, zapowiadając na sobotę nabo- 
żeństwo w kościele Karmelickim celem uczczenia 
pamięci człowieka, który zamordował pierwszego 
prezydenta Rzeczypospolitej, dodaje: „W czasie 
Mszy św. pienia żałobne wykonają artyści mieł- 
skiej opery“. 

Przypuszczamty, że ten szczegół 
został zinyślony przez aranżcrów. 
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Krzyż noszą na piersiach 


a brauning w kieszeni 


Chieński poseł p. Brownsford był jednym z naj- 
gorhiwszych inicjatorów zawieszenia krzyża na 
sali sejmowej. 

Siostra p. Brownsforda wykłada religię w pry- 
watnem liceum im. Królowej Jadwigi w Poznaniu. 

Otóż do „Robotnika“ warszawskiego piszą z 
Poznania, że dn, 3 bm, na nauce 1eligji „po od- 
mówieniu codziennego pacierza odezwała się do 
dzieci: „Teraz pomódlniy się za duszę śp. Niewia- 
domskiego*. No i pomodlono się w całeim skupie- 
niu za mordercę"... 


„atrakcyjny. 


—000— 
Endeckie słońce 


Fndecki „Kurjer Poznański“, pisząc z „oburze- 
niem‘, iż w cytadeli nie chciano wydać słupka, 
przy którym stracono Niewiadomskiego i że wła- 
dze skoniiskowały fotografowi Fuksowi klisze z 
pogrzebu, dodaje w końcu: 

„Jak gdyby słońce zakryć było można — para- 
solen!“ 

Różne wydarzenia pozwalają na dokładne po- 
miary, ile stopni w dół w jakimś okresie czasu 
zdolała endecja zepchnąć moralność swoich zwo- 
lenników. 

Gdy Niewiadomski dokonał morderstwa, ende- 
cia lękała się, że się krwią przezeń przelaną może 
niebezpiecznie zachłysnać,,, s 

I dlatego starała się z jednej strony puszczać 
najpotworniejsze plotki o zamordowanym prezy- 
dcncie; z drugiej — wytykać porywczość, bru- 
talność i; niezupełną poczytalność sprawcy mor- 
du... 

„Słońce“ to było jakieś niesamowite, obłędne 
—- głosiła wówczas endecja — lepiej więc było 
zapuścić cokolwiek żaluzje przed niem... 

We wszystkich ówczesnych kłamstwach ende- 
cji widniała chęć okólnego durzenia opinii, powol- 
nego zaciągania jej na manowce przy... lawnem 
dowodzeniu, że zbrodnię potępia. 

Aż dociąynęła tę część opinii, która podatną by- 
ła na manewry wodzów endeckich, do tego po- 
ziomu, że poczuła, iż podchwycą jej hasło: boha- 
ter, który był godzien obok Traugutta stanąć na 
miejscu stracenia l... 
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Z głosów pasy o robocie 
chjieńskiej w Poznaniu 
„Prawda“ poznańska, pisząc o agitacii endec- 
kiej z racji Niewiadomskiego w Poznaniu, powia- 
da: „niedługo będą mu chcieli stawiać pomniki, bo 
już dzisiaj kursują ploteczki czyby się tak „nie 

dalo”... i 

Dziennik ów przytacza między innymi fakt taki, 
jak zapowiedź jednego z poznańskich sklepów 
(którego nazwę właściciela i adres wymienia), 
gdzie wywieszono napis, iż sklep podczas nabo- 
Żeństwa za Niewiadoniskiego będzie zamknięty; 
stwierdza przytem, iż człowiek tegoż nazwiska 
został sWujcego czasu rozstrzelany za defraudacje 
w urzędzie wojskowym; podobno zachodzi tu sto- 
sunek braterstwa z owym kupcem, tak „ratują- 
cym honor” Polski... 

Aby zaś podkreślić nicowanie pojęć moralnych, 
które się odbywa na podstawie chjenistycznej pro- 
pagandy, ZWłaszcza w Poznańskiem, rozpoczyna 
swój artykuł lapidarnie: „Pomnik Judasza wznie- 
Śli, jeżeli wierzyć prasie, bolszewicy gdzieś w ja- 
kiemś mieście"... 

Tymczasem „Gazeta Bydgoska" doniosła, że w 
dniu pogrzebu „bohatera“ endeckiego — kupiec- 
two endeckicgo obrządku zamknęło sklepy na 
dwie godziny i wywiesiło flagi narodowe, owi- 
Nięte krepą. > 

„Żałoba narodowa” po mordercy pierwszego 
prezydenta Rzeczypospolitej; po człowieku, który 
krwią splamił pierwsze karty życia konstytucyj- 
nego w zmartwychwstałej Polsce! 


ROZPOWSZECINIAJCIE 
„NAPRZÓD”! 


Obłuda w polityce międzynarodowej 


Wisiki kapitał porozumiewa się 


Kilkakrotnie podaliśmy, że obecna awantura w 
zagłębiu Ruhry jest w znacznej części wynikiem 
walki konkurencyjnej między wielkim przemysłem 
niemieckim a francuskim. Przemysł francuski, ob- 
jąwszy po Niemczech największe na kontynencie 
kopalnić rudy, chce jeszcze dostać w swe ręce naj- 
bogatsze kopalnie węgla; natomiast przemys! nie- 
miecki po utracie rudy w Lotaryngii i węgla nad 
Saarą i na Górnym Śląsku, chce przynajmniej u- 
trzymać się przy węglu z nad Ruhry. Stąd zacięta 
walka, którą prowadzą obustronni przemysłowcy 
nie własnemi silami, lecz siłami państwa: Francja 
wysyła armię, Niemcy zaś w braku armji mobili- 
zują do walki robotników i kolejarzy. 

Jest to jednak, jak się zdaje, wałka w rękawicz- 
kach, która toczy się tylko dla zamaskowania te- 
go, co się dzieje za kulisami. Jak wczoraj doniosły 
telegramy, między grupą Stinnesa a przemysłow- 
cami francuskimi toczą się tajne rokowania o wy- 
nalezienie sposobu zlikwidowania sprawy Ruhry. 
A o sposób taki wcale nie trudno wobec faktu, że 
oba przemysły ponoszą w tej walce olbrzymie 
straty. Przemysł żelazny francuski, nie otrzymu- 
jąc węgla reparacyjnego, musi gasić jeden po dru- 
giim piece hutnicze; przemysłowi niemieckiemu 
wskutek odcięcia dowozu węgla grozi zdławienie. 
Cóż naturalniejszego, że na platformie: ja tobie 
żelazo, ty mnie węgiel — znajdą się wkrótce-Stin- 
nes i Schneider? A wtedy narody będą miały do- 
wód, o jakie to „ideały“ kazano im walczyć. 


Józefa Wróbiews:a 


W czwartek 8 bm. o godz. I popoł. zmarła w 
Krakowie tow. Józefa Wróblewska, żona profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i sekretarza gene- 
ralnego Polskiej Akademji Umiejętności, 

Byłato kobieta zacna 1 wykształcona, a fanaty= 
cznie oddana idei socjalizmu i przywiązana do na- 
szej parti, w której zaczęla pracowac w czasie 
wójny swiatowej. brała przez jakiś czas czynny 
udzial w krakowskiej organizacji kobiet PPS, gió- 
wnie jednak poświęcała swe sity organizacji społ- 
dzielczej. W czasach najcięższego niedostatku w 
dziedzinie aprowizacji należała do dyrekcji kra- 
kowskiego robotmczego stowarzyszenia społdziel- 
czego „Naprzód“ i pracowała tam skrzętnie. bez- 
interesownie, wytrwale i wprost ponad suy. Spół- 
dzielnia ta przy pomocy ówczesnej Wojennej Cen- 
trali Handlowej (pózniej Potskiczo Towarzystwa 
Handlowego) prowadziła przez parę lat jatkę; Śp. 
Józefa Wróblewska stale o godz. 4 rano WStawa- 
ła i była przy wyrębie mięsa. Następnie cały 
dzień, z wyjątkiem przerwy objadowejł, spędzała 
w sklepie spółdzielni przy ul. Długiej i „dopiero 
późnym wieczorem, po  obrachunku dzienny m, 
wracała stamtąd i to zazwyczaj jeszcze DIE do do- 
mu, lecz do Związku stowarzyszeń robotniczych 
przy ul. Dunajewskiego, dokąd ją wzywały przy- 
jęte przez nią funkcje w organizacji kobiet, które 
spełniała z pedantyczną skrupulatnością. l 

Patrząc na tę jeszcze młodą kobietę piękną i ele- 
gancką, jak zrezygnowała dobrowolnie z życia 
Światowego i zakopała się z całem poświęceniem 
i umiłowaniem w ciężkiej pracy ideowej, szarej, 
żmudnej, odpówiedzialnej i nieefektownej, niepo- 
dobna się było oprzeć podziwowi i musiało się 
dla niej nabrać głębokiego szacunku. 

Dzieci swoje wychowywała w miłości dla idei 
socjalizmu. (Dziś syn jej jest prezesem socjalisty- 
cznego stowarzyszenia młodzieży akademickiej 
„Życie”). W r. 1920 była delegatką krakowskiej 
organizacji kobiet na warszawskim kongresie PPS. 
Tragiczna Śmierć jej starszej córki podcięła ją i 
osłabiła jej energię. 

Od jakiegoś czasu rozwój choroby sercowej 
podkopywał jej zdrowie i spowodował jej zgon 
przedwczesny, który w szerokich kołach towa- 
rzyszów i towarzyszek krakowskich budzi żal 
szczery i głęboki. 

Nieodżałowanej pamięci tow. Józefa Wróblew- 
ska pozostawi po sobie trwałe wspomnienie oto- 
czone czcią i sympatią. E H. 

s * LJ 


Pogrzeb śp. tow. Józefy Wróblewskiej odbędzie 
się w sobotę 10 bin. o godz, 3 po południu, 
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Dziura w traktacie wersalskim 


Ententa wciąż głosi, że traktuje traktat wersal- 
ski jako świętość, za której naruszenie na winio- 
ważców Spada surowa kara. Niemcy przez nt:lo- 
trzymanie obowiązku co do dostawy wali i azo- 
tu, złaniały Gawat, więc sı otkała je kara w po- 
staci okupacji zagłębia Ruhry. Przepis „raktatu, na 
podstawie którego z Kłajpedy utworzono wole 
iniasto pod opieką sprzymierzenych i zaprzyjaż- 
nionych mocarstw, mieści się w tym samym tor:ie, 
na którym figurują podpisy pp. Wilsona, Clemen- 
ceau i Lloyda Georgc'a obok wielu innych pom- 
niejszych, a jednak Litwini Kłajpedę zaięli, siedzą 
w niej, mocarstwa zaś zamiast wyrzucić ich siłą 
— paktują z nimi i grożą im — zerwaniem stosun- 
ków dyplomatycznych. Straszna będzie to kara 
dla rządu w Kownie, gdy konsulowie Francji, An- 
glii i Włoch (bo Ameryka nie interesuje się dzie- 
łem swego byłego prezydenta) zażądają swych 
paszportów i wyjadą z Kowna. Niewątpliwie w tej 
chwili Simonajtis ze swą bandą opuści Kłajpedę — 
a jeżeli nie? W takim razie okręty wojenne fran- 
cuskie i angielskie w porcie kłajpedzkim także się 
pogniewają i zawrócą do rodzinnych portów. 

Wielkie mocarstwa potrafią być „konsekwent- 
ne“, gdzie ich interesom to dogadza. Francja po- 
trafi czzekwować swe pretensje do Niemców, An- 
glia potrafi groźbą wojny zmuszać Turcję do u- 
stępstw, Włochy potrafią zastraszyć Riekę, ale 
Kłajpeda? Co to jest? Silesja czy Cylicja? Niech 
się Polska sama wywinie z kłopotu, jeżeli się czu- 
je pokrzywdzoną. Mocarstwa się pogniewają, aż 
się przeproszą, — bo Kłaipeda to nie ich interes. 


Przed SpPOlCCZNY 
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BIURA PRZYJĘĆ DLA GÓRNIKÓW WYJEŻ- 
DZAJAĄCYCH NA PRACĘ DO FRANCJI znajdu- 
ią się od kilku dni w Mysłowicach. Równocześnie 
zo.tała otwarta stacja zborna dla wszystkich wy- 
jeżdżających do Francji transportami zorganizo- 
wanemi przez misję francuską (delegacja komite- 
tu kopalń francuskich), Jest to druga stacja zbor- 
na dla wyjeżdżających z południowej części Pol- 
ski, pierws;a znajduje się od 1 i pół roku w [Poe 
znaniu W nowoodnowionych barakach, dawniej 
Arbeitercenirale w Mysłowicach zostały urządzo= 
ne hygieniczne sale noclegowe z łóżkami, kąpiele, 
kuchnie i t. p. dla robotników, ktorzy będą | do a 
dni czekać na załatwienie wszelkich formalności 
związanych z wyjazdem za granicę, Osobne po- 
ciągi pospiesznie przewozić będą robotników 
wprost z Mysłowic do Francji. Pierwszy traos- 
port, z powodu ubecnej sytuacji w Niemczech, 
odejdzie około 17 bm. przez Gdańsk okrętem do 


Francii. 
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Un'wersytet Ludowy im. Adama Mickiewicza 


W sobotę 10 bm. o godz. 4'30 po południu, w sali 
PA Robotniczego (ul. Dunajewskiego 5) odbę- 
zie się i 


Popoludnie dla dzieci i młodzieży, 


Na treść złożą się: 
1) patrol beskidzki Dyakowskiego, 
2) wycieczka w Tatry, 
3) sława Korczaka, 
ilustrowane obrazami świetlnymi, > 


W niedzielę dnia 11 bm. o godz. 2'30 po południu 
w szkole na Czerwonym Prądniku i o godz. 5'30 
z saji fabrycznej firmy Zieleniewski, Grzegórz- 

1: 

1) Oluś u króla Zimy Laskowskiego, 

2) Na jagody Konopnickiej, 

3) O ziemnych ludkach Ejsmonda, 

z obrazami Świetinymi. 

Biłety w cenie dla dzieci marek 100, dla doro- 

słych 200 marek, przy wejściu na salę. 


POLSKA WYSTAWA 
PRZEMYSŁOWA 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU 


Wystawa będzie zamkn gta dn. 11 lutego wieczorem 


Norzystajce 7 ostatniej okazji odwiedzenia Wystawy! 
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CYRK „OLYMPIA” W KRAKOWIE 


Dziś w piątek o &-əj wieczór 
1! Wielkie Przessitawienie !! 


Słoń kolos stojący na jadne] przedn ej nodze! — Tresura 10 ko- 
ni, — Kucyki tańczące. — Konie iiliputy. — Cyklista na ro- 
werze-drabinie. — Kłowni francuscy i 10 innych ciekawych 
atrakcji. — Cyrk jest bardzo dobrze ogrzany. — Bilety wcze- 
3188 śniej nabyć można w Rynku GŁ. 30. 


KRONIKA 


Kraków, 9 lutego. 


Walka na klepsydry 


Pojawiły się przedwczoraj rozicpione na kościo- 
łach krakowskich klepsydry zawiadamiające o na- 
bożeństwie żałobnem za duszę Eligiusza Niewia- 
domskicgo, na które zaprasza anonimowa, „mło- 
dzież wszechpolska”, 

Wczoraj ujrzeli Krakowianie te klepsydry prze- 
istoczone: nazwisko mordercy prezydenta Naruto- 
wicza było zaklejone paskiem papieru, na którem 
widniało inne nazwisko, tak że klepsydra opiewa- 
łą następuiąco: 


Za duszę 


É. p. 
SAMUELA ZBOROWSKIEGO 
odbędzie się... 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
na które zdrajców ojczyzny zaprasza 
młodzież wszechpolska. 

Wyrazy „zdrajców ojczyzny“ były dopisane na 
klepsydrach. 

Eudecy w ciągu wczorajszego przedpołudnia za- 
'klejali nazwisko Samuela Zborowskiego nazwi- 
skiem Eligiusza Niewiadomskiego i zasmarowy- 
wali „zdrajców ojczyzny“. 

Aż wreszcie popołudniu policja wszystkie 
klepsydry pozdzierała, 

W ostatniej chwili informują nas, że endeckie 
nabożeństwo agitacyjne nie odbędzie się, 

— OU Lt —- 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków Syndykatu dziennikarzy krakowskich 
odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 4 
po poł. w lokalu Syndykatu przy pl. Szczepań- 
skim l. 7. Porządek dzienny: 1) Odczytanie prc- 
itokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia, 2) 
[Zmiana $ 5 statutu, 3) Wnioski i interpelacje. Dr 
"A. Beaupre, prezes. W, Korolewicz, sekretarz. 
| W SPRAWIE REDUKCJI SZYNKÓW. Jak się 
[dowiadujemy w dniu wczorajszym rozesłano re- 
jsztę orzeczeń miejskiej komisji dla redakcji szyn- 
ków, interćsowanym przedsiębiorcom., Podobno 
ido województwa wpłynęło już kilkanaście rekur- 
lisów, które będą rozpatrywane. niebawem przez 
ikomisię wojewódzka. 
| POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posie- 
dzenie wydziału filologicznego odbędzie się w po- 
miedziałek 12 hkitego o godz. 5 po poł. Porządek 
dzienny: 1) Sinko Tad.: Z historji studjów nazjan- 
zeńskich w Polsce, 2) Klinger W.: Obrzędowość 
dudowa Bożego Narodzenia, jej pochodzenie i zna- 
czenie pierwotne. 3) Reinhold J.: Ze studjów nad 
rękopisami francuskiemi. Nowoodkryty rękopis 
poematu „Floire et Blancheflor“. Potem odbędzie 
się posiedzenie administracyjne, 
| OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ. Z inicjatywy dy- 
rekcji VII. gimnazjum państwowego zostało zwo- 
dane ZGROMADZENIE RODZICÓW I OPIEKU- 
NOW wszystkich uczniów uczęszczających do te- 
goż zakładu. Przybyło przeszło 300 osób. Po za- 
gajeniu przez dyrektora zakładu radcę szk, p. Mi- 
ikołaja Mazanowskiego wygłosił obszerny i rze- 
czowy retrat prolesor Tadeusz Roiek — przedsta- 
Wwiając w zarysach w bardzo dobitny sposób cele, 
jakie: ma osiągnąć współpraca rodzicielska wraz 
z gronem nauczycielskiem nad wychowaniem ucz- 
niów i podniesieniem moralności wskutek wypad- 
ków wojennych upadłej. Po bardzo obszernej dys- 
kusji zawiązał się dobrowolny komitet rodziciel- 
ski, który na posiedzeniu w dniu 2 lutego br. wy- 
brał zarząd składający się z przewodniczącego, 
jego zastępcy sekretarza, skarbnika, 3 członków i 
tychże zastępców. Jednocześnie przewodniczącym 
wydziału wybrano prof. Tadeusza Rojka. W skład 
wydziału weszli pp.: Kkogaiska jako zastępczyni 
przewodniczącego, do wydziału zaś dr Chojnacki, 
Dach, Fromowicz, gen. Gastecki i Radwańska, a 
na zastępców inż, Nycz. Sidowa i Siisskindowa. 
Wybrany zarząd odbył w dnin 4 bm, pierwsze po- 
siedzenie, Po przedwskutowaniu wsżystkich zgło- 
szonych wniosków uchwalił zaiząd przesłać od- 
nośny aemorjai do kuratorium krakowskiego O- 
kręgu szkolnego i równocześnie na dzień 10 łutego 
zaprosić ponowułe rodziców i opiekunów wszyst- 
kich uczniów uczęszczających do “H gimnazjum 
państwowego, ceiem urzeczywistnicnia i przepro- 
wadzenia dalszej akcji opizki nad młodzieżą. 
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Sprawa szpiegoska Hladisza i spólników 


(k) Głośna sprawa szpiegowska przeciw Hladi- 
nowi i spólnikom znajduje się w stadjum ukończe- 
nią śledztwa. Z więzienia sądu wypuszczono por. 


Zbierowskiego, Holubka, Sokołowskiego i Ja- 
nickicgo, W sprawie innych oskarżonych akta 
przedstawiono prokuraturze wojskowej. Zazna- 


czyć należy, że Hladin jede1 z najnichezpiecznieł- 
szych szpiegów, działających w Polsce na rzecz 
Czech i Niemiec, po aresztowaniu zbiegł z wię- 
zie okręgowej policji państwowej przy uł. Sie- 
miradzkiego w Krakowie. 


Sprawa. Komorowskiej 


(k) Jak się dowiadujemy, lekarze sądowi orze- 
kli w sprawie Komorowskiej i Paciorka, że wero- 
nal, którcgo wielkie ilości dostarczał Komorow- 
skiej Paciorek niebył przyczyną śmierci jej męża. 
Również minimalna ilość znalezionej we wnę- 
trznościach zmarłego strychniny, jest przypadko- 


wą. Przyczyną śmierci Komorowskiego była mor- 
fina, podana do zażycia Komorowskiemu w dniu 
zgonu „Samobójstwo świadome nawet, gdyby Ko- 
morowski był nałogowym morfinistą, jest zda- 
niem lekarzy wykluczone. 


Jeszcze znajdują się terytorja w obrębie m. Krakowa 
nie należące do niego administracyjnie 


_(k) Dzielnica XIX Grzezórzki—Plaski, powstała 
z gminy Grzegórzck i wiejskiej (rustykalnej) cze- 
ści gminy Piaski. Natomiast na obszarze dwor- 
skim włączono do Krakowa jedynie dwa objekty 
wojskowe. W obecnej konfiguracji granica miasta 
Krakowa z tej strony wygląda wprost karykatu- 
ralnie. Ostatnimi czasy wydzielono z dóbr Piaski 
obszar blisko 100 hektarów, a poddawszy go par- 
celacji stworzono zeń kilka odrębnych ciał hipo- 
tecznych, przenosząc je z ksiąg tabularnych dóbr 
Piaski do ksiąg posiadłości rustykalnych. Jak 
słychać, parcelacja obeimuje obecnie į dalsze ob- 
szary dóbr Piaski. Z powodu tej transakcji wy- 
łączone obszary weszły katastralnie i hipotecz- 
nie w obręb gminy m. Krakowa. Nie stało się to 
jednakże pod względem administracyjnym i na 
obszarach tych brak obecnie organów uprawnio- 
nych do wykonywania miejscowej administraciji- 
Faktvczna ingerencja bądźto komisarza obwodu 
IV dla dzielnicy KIX, bądź też zwierzchności gmi- 
ny Prądnik Czerwony, nie może uchodzić za pra- 
wną. W tym stanie rzeczy. terytorium, na którem 
znajdują się dwa forty istnieje poza porządkiem 
prawnym, co chyba nie da się pogodzić, ani z in- 
teresami wojskowości, ani z interesami mieszkań- 
ców tego terytorium, ani wreszcie mieszkańców 
sąsiadujących z gminą m. Krakowa. Byłoby po- 
żądane, aby wladza wojewódzka corychłei wzię- 


ła pod uwagę wniesione w tej sprawie przedsta- 
wienia kompetentnych czynników i kwestię defi- 
nitywnie załatwiła. Nadmienia się, że granica z 
tej strony miasta wymaga koniecznej regulaciji 
i że na wspomnianem terytorjum mają swoją sie- 
dzibę przedsiębiorstwa przemysłowe, badź też 
mieszkają tam Krakowianie, ściśle interesami z 
miastem związani. 

Drugą sprawą jest kwestja obszaru dworskiego 
w dzielnicy Łobzów, Obszar ten obejmujący nic- 
spełna 34 hektary w trzech kawałkach eleży w 
obrębie m. Krakowa i jako taki, po myśli odno- 
śnych ustaw przestał istnieć samodzielnie. Spra- 
wa ta jest obecnie również rozpatrywana ze stro 
ny władz. Robione są starania, aby obszar ten 
przyłączony był do gminy Bronowice Małe, ewen 
tualne uwzględnienie tych starań wytworzyłoby 
Stan ze stanowiska lokalnej administracji niemo- 
żliwy, bo stworzyłoby się w ten sposób we- 
wnątrz jednej z dzielnic Krakowa enklawe, wsku- 
tek czego na obszarze Łobzów, urzedowaliby 
równocześnie i magistrat krakowski i zarząd 
gminny w Bronowicach. Nie wątpimy, że władze 
w interesie racjonalnego rozwoju Krakowa nie- 
dopuszczą do wyłączenia tego obszaru, co mo- 
gioby rozwój miasta w obrębie całej dzielnicy ne 
długie lata zatamować. 


Zakaz wywozu tłuszczu z Krakowa 


Konfiskata tłuszczu 


(k) W ostatnim czasie wywóz tłuszczów z 
Krakowa przybrał olbrzymie rozmiary. Liczne i 
częste kontrole przeprowadzane na dworcach 
krakowskich dowiodły, że wywczem trudni się 
wielka ilość agentów i pośredników masarzy kra- 
kowskich. Wobec tego magistrat przypomina, że 
w myśl obowiązujących przepisów wywóz  tłu- 
szczów w ilościach ponad 10 kg. jest surowo za- 
kazany. Przekraczający powyższy zakaz narażą 

me | 


Uprowadzenie dziewczyny 


(k) Przed kilku dniami wydarzył się w Krako- 
wie fakt, który rzuca ponure światło na niezdro- 
wę stosunki, jakie od pewnego czasu poczynają 
nurtować w naszem mieście. Oto 27 letnia Wero- 
nika Litwin rodem ze wsi Rudzenko gmina Hudo- 
wola pod Łuckiem przybyła do Krakowa celem 
odwiedzenia swej ciotki, o którei miala wiadomo- 
ści, że mieszka w Krakowie lub Kaliszu. Kiedy 
około godz. 10 wieczór wyszła z dworca, zacze- 
piła ją jakaś około 35-letnia kobieta i zapytawszy 
czy jest obcą, zaproponowała jej u siebie nocleg. 
Litwinówna ze względu na spóźnioną porę chę- 
tnie zgodziła się na propozycję i udała się z taje- 
mniczą kobietą do jei mieszkania. Tam znajdo- 
wały się dwie jakieś kobiety, w wieku 20—23 
lat, które poczęły Litwinówne namawiać by piła 
z nimi. Wkrótce nadeszło trzech mężczyzn, z któ- 
remi obecne w mieszkaniu kobiety poczęły nie- 
przyzwoicie rozmawiać. Litwinówna słysząc te 
rozmowę chciała odejść, jednak wspomniani oSo- 
bnicy nie dopuszczali jej do drzwi, a kiedy po- 
częła się z nimi szamotać pobili ią i pokopali. Gdy 
Litwinówna nie chciała uledz jednemu g oprysz- 
ków i broniąc się ukąsiła gu w twarz, właści- 
cietka tajesnniczei jaskini poczęła namawiać męż- 
czyzn, by dziewczyne przywiązali do łóżka i sa- 
ma przytem wraz z jednym anaszem ja trzymała; 
dwai inni po przywiązuniu Litwvinówny do lóżka 
dopuści się na wei gwałtu Podczas  haniebncj 
sceny Litiwinówna straciła przytomność i nie wie 
co z ulą przez cała noc się działo. Kiedy przysżła 


_ do przytomności, było na dworze już jasno. W, 


się na bezwzględną konfiskate wywożonego tłu- 
szczu. 

Woczoraj przytrzymała policja na dworcu kole- 
jowym M. Łukasikową ze Strzemieszyc i R. 
Szmulowiczową z Sierszy. Obie kobiety usiłowa- 
ły wywieżć z Krakowa bez zezwolenia, pierwsze 
25 kg., druga 15 kg. słoniny. Tłuszcz Skoniiska- 
wano i odesłano do magistratu. 


do tajnej nory rozpusty 


mieszkaniu znajdowała się właścicielka wstretnej 
jaskini. Litwinówna spostrzegła, że jest jeszcze 
przywiązana do łóżka, a na nogach jej zamiast 
nowych bucików były podarte niezasznurowanm. 
trzewiki. Jędza-gospodyni spostrzegłszy, że Li- 
twinówna się obudziła, zbliżyła się do niej i wy» 
ięła jej z za bluzki paszport, oraz 45000 rak. i 15 
rubli carskich w gotówce, Na prośbę dziewczyny 
by ją uwolniła z więzów,.tajemnicza kobieta przy 
wołała z sąsiedniego pokoju jedną z młodych ka- 
biet, świadków napadu, poczem rozwiązawszy 
sznury kazała Litwinównie klęknąć i przysiądz, 
Że nikomu nie powie co zaszło. Po przysiędze ie- 
dna z kobiet wyięła z szuflady rewolwer i przy- 
łożywszy go Litwinównie do ust rzekła: „Jeśli 
mnie zdradzisz, to odsiedzę, ale i ciebie czeka 
śmierć“, Druga kobieta dała Litwinównei szklan- 
kę z jakimś płynem i zmusiła ją do wypicia, no” 
czem zabrawszy jej koszyk wyprowadziła ja z 
ohydne; jaskini Po przejściu kilku ulic kobieta. 
wprowadziła Litwinówną do jednej z bram i po- 
wiedziała jej, że zaraz wróci. Tu Litwinówna ze- 
mdlała i w takim stanie odnaleziono ją o godz. 12 
w południe w bramie domt pod 1. 5 przy ul. Kur- 
kowej. Zawczwany lekarz pogotowia ratunkowe- 
gó odwiózł Litwinównę do szpitala, gdzie re 
przyjściu do przytomności opowiedziała Straszne 
swoje przygody. Zawiadomiona o fyri NSAWYE- 
kłym wypadku policia rozpoczęła poszukiwanie 
za wykryciem tajnej jaskini i całej zbrodnicze: 
szajki. 
=000— 
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SALA PUBLICZNA RYSUNKÓW, Państwowa 
szkoła przemysłu artystycznego ogłasza wpisy 
na drugie półrocze, które przyjmuję się codzien- 
nie od godziny 5 do 7 wieczorem w gmachu Mu- 
zcum przemysłowego przy ul. Smoleńskiej 9, — 
Nauka podzielona będzie na rysunki dla zawodow- 
ców i osobno dla kandydatów niefachowców, 

WALNE ZGRUMADZENIE TOW. MiŁOSNI- 
KÓW JEŁYKA PULSKiCUU, połączone z odczy= 
tia prol, P, Jaworsa p. te „Jak puwatałyć Lesco- 
niki”, oubęuzie się w auedziclę ll b. m. o g. 10.45 
w sali 45 UUuwersyLetu. 

SzeJIAL 1IzkKAcIACKI Zniszczony podczas 
wujiy 4 bóWudu zajęcia przez Wojsko szpital 
izraciicki ouwuuowiue ovecme krakowska guuna 
izruchena, ktora ten ciężar wzięła na Sitbie, nie 
Cztkhzjąv Wypiuty 0odszńudowaiia precs rząd, 
chcąc w ten spusób przyjsc jak najpręuźcj 4 po- 
Iuocą Dituncj, cuurej luusiości,  Udsznodowanie 
przez lyu pulsni ustalone i uznane, ime Zostało 
Gutąu giumie wypłacone tæk, Że cały ciężar nian- 
suwy UubuudWwĄą SPOWOUOWUJY spoczywa na guii- 
me isracleaiej, Kząd austiujaćk,, który rowiicź JeSt 
ODUWIĄŁUNRY uO OuszkUGUwalia, doiąd takowego 
giuuue mę wypłaci, Hluwię WSzyślnię roboty a4- 
dapiacyjiie są na uKOMcZUNIUW, Wkhiolce Masa LEŻ 
byc unuliczone roboty Okoto cenualncgo ogrzewa- 
Tua koryturzy, a W Lywil Uiliachi rTozpucźzęie Ź0>id= 
ly roboty Inularshie i pukostuecse, NIUDUWULI mia- 
ją być rozpoczęce roboty około odiestaurowania 
baiahów, przez wojsko na gruncie szpitalnym zbu- 
dowaunyci, Łakiład rocuigenulogiczny dla chorób 
skórnych został już w buuynku: szpitalnym o- 
twurtiy. Rada wyznaniowa guuny izraehckicj Spo- 
dziewa Się, ze społtczenstwo oceniając należycie 
duwiosłośc szpitala pospieszy 4 pomocą finanso= 
wą i umożliwi guunie wykonanie dzieła, które wy- 
maga Jtszcze Otorzymicu wydutkuw, a które ma 
przynieść pomoc i ulgę w cierpiuniach biednej lud- 
ności. 

AKADEMICKIE KOŁO KRESOWE zwraca się 
z gorącym apelem do społeczeństwa miejscowe- 
go, aby we wszystkich sprawach wolnych posad 
i korepetycyj do objęcia zechciało skierowywać 
się piśmienne do Wydziału koła (Kraków, plac 
Jablonowskich 19 1). lą drogą zmuszeni jesteślny 
zwrócić się do społeczeństwa miejscowego, ponie- 
waż — posiadając w swoim gronie wielu zdolnych 
i wykwalifikowanych pracowników na posady 
biurowe i korepetycje — nie mczemy zdobyć pra- 
cy diu zupeśiego braku znajomości i stosunków. 

Z DOLI EMERYTÓW-NAUCZYCIELI W opla- 
kancj doli wszystkich emerytów najbardziej przy- 
krą jest dola emerytowanych nauczycieli i nauczy- 
cicick, Znamy wypadek, iż kilka emerytowanych 
nauczyciełck od grudnia nie otrzymało swcj pci- 
sii. Dodatki, które miały być wypłacane od wrze- 
giua, dotąd nie zostały wypłacone. Wobec dewa- 
lvacji marki wysokość ich jest obecnie minimalną. 
Czy emeryci-nauczyciele mają umrzeć z głodu? 

WYBRYKI OPRYSZKÓW.  Onegdajszej nocy 
niewyslcdzeni epryszki wybili kamieniami trzy 
duże wysiawowe szyby w sklepach firmy „lskra” 
i Paulcgo przy ul. Basztowej I. 18. Szkoda bardzo 
znaczna. 

WŁAMYWACZKA. Wczoraj aresztowano Ste- 
fanię Jugodzińską l. 19, która włamała się do za- 
mkniętego mieszkania p. B. Szymonowej przy ul. 
Kalwaryjskiej. urywając kłódkę przy drzwiach. 
Usiłowała złodziejka skraść garderobę, lecz do- 
mownicy przytrzymalj ją na gorącym uczynku. 

ORYGINALNA KRADZIEŻ. Do policji doniosła 
firma Transport, że dnia 6 bm. skradziono z placu 
obok cyrku przy ul. Starowiślnej wóz meblowy, 
wartości 6 milionów marek, . 


TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Premiera no- 
wcj francuskiej sztuki stała się u nas rzadkością, 
przęz trudności wynikające ze względu przystąpie- 
nia Pulski do konwencji berneńskiej. To też z ży- 
wem zainteresowaniem spotkała się zapowicdź 
komedii niegrancj jeszcze u nas Spółki autorskiej 
J. Bousquet'a i S. Armout'a p. t. „Sławna artyst- 
ka”, Francuscy arcymistrze djalogu i sytuacji u- 
micją podać cickawie zawsze atrakcyjny temat ze 
Świata teatralncgó, tym razem z Życia wielkiej 
gwiazdy i iei otoczenia. U nas rolę tytułową 
kreuje p. K. Bednarzewska, dalsze spoczywają w 
niczawodnych rękach pp. Modzelćwskiej M., Orli- 
kówny., Nowakowskiego, Kuratkowskiego, Niewia- 
rowicza i Senowskiego. Dzisiaj „To co najważ- 
nicjsze, 

OPERA I OPERETKA, Dziś w piatek teatr 
zamkiięiy z powodu przygotowań do jutrzejszej 
premiery operetki Steppana „Taniec miljarderów", 
Jutro w sobom wchodzi na afisz amerykańska o- 
Dereika J, Stepsanńa „Taniec miliarderów". Rzecz 
wystawiowa że Spęciatnym przepychem w 
iach i dekoracjach pog muzycznem kiero- 
© kapelmistrza p. Szczepańskiego i reży- 
surskim p. Minowicza. Operetka ta będzie graną 


NAPRZÓD” 


kilka dni z rzędu, na razie w sobotę, w niedzielę 
wieczór į w poniedziałek. 

DYMITR SMIRNOW, najsfawniejszy dziś tenor 
w Europie, da się słyszeć w Krakowie tylko jeden 
raz, a to w niedziclę 18 bm w Starym Teatrze. 
W koncercie tym współudziałać będzie znakomita 
pieśniarka wiedeńska, Berta Kreisberg. Bilety u 
Braci Lipskich, Sławkowska 8. 

KARNAWAŁ 


„SZALONA SOBOTA, oto tytuł maskarady, u- 
rządzancj przez artystów teatru Bagatela, w sa- 
lach tegoż teatru dnia 10 lutego (sobota). Zapro- 
szenia wydaie komitet w kancelarii teatru, od go- 
dziny tl—ł i od 6—8 wieczorem. 

DOROCZNY RAUT MEDYKÓW z współudzia- 
łem prof. wydziału lekarskiego oraz lekarzy, pod 
protektoratem rektora Natansona, wojewody Ga- 
łeckicgo, prof. Marchlewskiego i Rosnera, rozpo- 
cznie się częścią koncertową o godz.. 10 wieczo- 
rem, w saii Saskiej (ul. św. Jana) dnia 12 bm. Ko- 
mitet przygotowuje niespotykane i miłe niespo- 
dzianki. Bilety wcześniej do nabycia tylo za oka- 
zaniem zaproszenia w „Esplanadzie”, od godz. 6 
do 9 wieczór, w dzień zabawy przy kasie. Dochód 
na Bratnią Pomoc i budowę domu medyków. 


Z Borsk 


„ REKTOROWIE U PREZYDENTA RZECZYPO.- 
SPOLITEJ. Dnia 7 bm. prezydent Rzeczypospoli- 
tej podejmował w Belwcderze wieczerzą wszyst- 
kich rektorów wszechnic polskich, zebranych na 
zjeździe w Warszawie. Obecni byli: kierownik mi- 
tisterjum oświaty p. Józci Mikułowski Pomorski, 
rektor Natansow i Studniarski z Krakowa, Parcze- 
wski z Wilna, ks. Woroniecki z Lublina, ks. Nara- 
jewski, Fabiański i Markowski ze Lwowa, Sitow- 
ski prorektor z Poznania, z Warszawy: Łukasze- 
wicz, Staniewicz, Dąbrowski i St. Kalinowski, re- 
ktor wolnej wszeclhnicy, Miklaszewski, dyrektor 
wyższej szkoły handlowej. 

Prezydent Rzeczypospolitej wygłosił w czasie 
wieczerzy przemówienie, na które odpowiedział 
rektor uniwersytetu warszawskiego Łukaszewicz. 

NIELUDZKI PRZEŁOŻONY. Urzędnicy skarbo- 
wi w Ropczycach żalą się na naczelnika inspekto- 
ratu. skarbowego, radcę Balaka, który! nieprawnie 
zarządził przedłużenie czasu pracy o 2 godziny, 
t. į} od godz. 8 rano do 6 wieczór z l-godzinną 
przerwą na obiad. Gdy urzędnicy zaprotestował 
przeciw temu zarządzeniu, radca Balak wzywał 
każdego z osobna do siebie i podniesionym głosem, 
słyszanym przez przechodniów na ulicy, krzy» 
czał: symulanty, nicroby, to bolszewizm i t. d. —— 
Wskutek takiego obejścia się jedna z urzędniczek 
p. Sklarczyk, rozchorowała się i wedle świadecte 
wa lekarza powiatowego musi poddać się leczeniu. 
Wobec tych zajść urzędnicy wniesli do Izby skar- 
bowej prosbę o wytoczenie im śledztwa dyscypli- 
narncgo dla skonstatowania, czy ciąży na nich ja- 
kieś przewinienie, Równocześnie zażądali wyto- 
czenia dochodzenia przeciw radcy Balakowi za o- 
brazę urzędników. 

KRWIOZERCZY MYŚLIWY. Sosnowiecki „Ku- 
tjer Zagłębia“ donosi: W dniu 23 grudnia r. ub. 
w lesie trzebysławickim odbywało sie polowanie 
w którym brało udział 7 „myśliwych“. Było to 
o godz. 3 popołudniu. Jeden z chłopów trzebysła- 
wickich, niejaki Sylwester Jochimczyk, trudniący 
cy się potajemnym myślistwem, udał się również 
w tym czasie na polowanie, chcąc ustrzelić na 
święta zająca. Jochimczyka, zoczyła grupa 7 my- 
śliwych, Jeden z nich zawołał na Jochimczyka, 
aby przystanął, ten jednak nie usłuchał, lecz po- 
czął uciekać. Wtedy jeden z grupy myśliwych 
począł celować do uciekającego i wypalił do nie- 
go z fuzji kilkakrotnie. Jeden z nabojów utkwił 
w nodze. Myśliwy jakgdyby postrzelił zająca, a 
nie człowieka, nic sobie z tego nie robił. Tego 
samego zdania byli i inni koledzy krwiożerczugo 
myśliwego. Jochimczyk z trudem dowlókł się do 
domu i od tego czasu leżał w łóżku, 
całe to zajście w obawie, aby nie pociąznięto go 
do odpowicdzialności za potajemne uprawianie 
polowania. Rana w nodze zaczęła gangrenować. 
Policja przypadkowo w tych dniach dowiedziała 
się o zbrodni. Ciężko rannego Jochimczyką prze- 
więziono na operację do szpitala św. Łazarza w 
Krakowie. Krwiożerczego myśliwego poszukuje 
policja. Jest to podobno jeden z mieszkańców Bę- 
dzina. Sprawa o tę zbrodnię, mianowicie o usiło- 
wanie rozmyślnego zabójstwa człowieka, znajdu- 
je się w rekach sędziczo Śledczego, wobec czego 
nikczemnika nie minie chyba zasłużona kara. 

POLICJA A WOJSKO. Komenda policji ogłasza, 
że fumkcjonarjusze policji nie mogą być zwolnieni 
ze służby wojskowej. s 

JEZYK POLSKI NA GÓRNYM SLĄSKU. Dzien- 
nik ustaw śląskich Nr. V ogłasza ustiuwę w przed- 
miocie języka urzęuowcgo na obszarze wojewódz- 
twa śląskicgo. Artykuł trzeci tej ustawy głosi mię- 
dzy innemi: „Miasta į ulice muszą mieć polskie na~ 


ukrywając. 


zwy. Podanie miejscowości w nazwie nieurzędo- 
wej w dokuinencie publicznym ma w następstwie 
nieważność dokumentu”, | 
JĘZYK POLSKI W GDAŃSKU. W Gdańsku o- 
twarto kurs języka polskicgo, urządzony przez 
dyrekcję kolei państwowych dla urzędników tejże 
dyrekcji narodowości niemieckiej. Otwarcia doko- 
nat przedstawiciel ministra kolei, Dr. Wróbel, — 
W kurse bierze udział 100 urzędników. 
—000— 


Z zagranicy 


LUDENDORFF NIE WYSTĄPIŁ W WIEDNIU. 
Ludendorff wczoraj wieczorem odjechał z Wie- 
dnia. Odjazd jego trzymano w tajemnicy. 

KATASTROFA W SZWAJCARII. Wczoraj ra- 
no usunęła się ziemia na północnym brzegu jezio- 
ra Davos. Około 150.000 metrów sześciennych 
ziemi wraz ze stajnią znajdującą się na tem miej- 
scu stoczyło się do jeziora. Na południowym 
krańcu jeziora zatonęła pompa poruszana dwoma 
motorami o sile 400 koni. Wystaje ona do poło- 
wy z wody. Jeden maszynista zatonął, drugi zdo- 
łał się uratować. 

AEROPLANEM I AUTOMOBILEM PRZEZ SA- 
HARE. Na posiedzeniu Tow. geograficznego w Pa- 
ryżu generał Etienne wygłosił odczyt o nawiąza= 
niu komunikacji aeroplanowej i samochodowej 
przez Saharę, zapewniającej połączenie północnej 
i zachodniej Afryki. 

TELEFON BEZ DRUTU był przedmiotem cie- 
kawych eksperymentów w dniu wczorajszym. Pa- 
sażerowie pociągu pospiesznego z Lcendynu do 
Liwerpoala wysłuchali kilka fragmentów sztuk I 
kcncertów, Rezultaty osiągnięto bardzo dobre, 
gdyż z łatwością można bylo rozróżniać poszcze» 
gółne słowa, 

—000— 


Eeperitar 


Teatr im. Jul. Słowackiego 

Piątek: „To, co najważniejsze”, 

Sobota: „Sławna artystka“. “7 

Niedzicla o godz. 3 popoł.: „Zbójcy*, 

Wieczór o godz. 7:30: „Sławna artystka“. 
Poniedziałek o godz. 6 wieczór: „Zbójcy*, 
Wtorek: „Sławna artystka“. R 
Środa o godz. 3 popul.: „Zbójcy“. 

Czwartek: „Sławna, artystka", 

Piątek: „Sławna artystka“. 

Teatr Bagatela 

Piątek: „Żongler*. > r 

Sobota popol.: „Panna mamusia“ (Ceny zniżone). 
Wieczór: „Żongler*, 

W nocy o godz. ł1*30: „Szalona Sobotą“ wielka 

maskarada artystów „Bagateli*, 

Niedziela o godz. 11*30 przedpoł.: „Król Edyp“ 
przedstawienie Akad. Koła miłośników drama- 
tu klasycznego. 

Popołudniu: „Gobelin“ (ceny zniżone), 

Wieczór: „Żongler*. 

Poniedziałek: .Szyldkretowy grzebień“. 

Wtorek: „Żongler”*, 


Teatr miejski Opera i Operetka 


Piątek: Teatr zamknięty z powodu przygotowań 
do premiery, 
Sobota: „Taniec miljardów* (Premiera). 
Kollegium wykładów naukowych 
f _. (Rynek A—B 39). 
Poczatek o gOdz. ? wieczór, 
Piątek, prof. Akad. Górn. dr inż. Jan bar. Krauze: 
„Znaczenie transportu dla rozwoju ludzkości“. 
Sobota, dr Melania Grafczyńska: „Twórczość 
Chopina“ (z ilustr. muzyczana). 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 9 lutego. 
MILJONOWA KRADZIEŻ SKÓR 


(k) Wczoraj przed zwykłym trybunałem w są- 
dzie okręgowym karnym toczyła się rozprawa 
przeciw J. S$chwinterowi, Locherowi i Pencako- 
wi. W lipcu ubiegłego roku Borgenichitowi przy 
ul. Zicłonej skradziono skóre wartości 10 miljo- 
nów marek. Kradzieży miał się dopuścić Sch wim- 
mer, który na rozprawie wyparł się tego czynu. 
Jako świadek stanął, przyprowadzony z więzie- 
nia fałszywy doktor Rosental, który jednak wy- 
par? się zaajomąści z oskarżonym. Locher oskar- 
żony był o pośrednictwo przy sprzedaży skóry. 
a Pencak o to, że skórę po kradzieży wywiózł. Po 
przeprowadzonej rozprawie Schwimmer skazany 
został na I rok więzienia, za paserstwo, a uwol- 
uiono go od zbrodni włainania, zaś Locher na © 
miesięcy więzienia, Pencak na 3 miesiące, Bronili 
adw. dr Heski i adw. dr Schreiber. 


Brześląd sospedarczy 


POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


Warszawa (PAT) Stan rachunków pocztowej 
kasp oszczędności w dniu 1 grudnia 1922: W dnin 
tym PKO posiadała wkłady w obrocie czekowym 
i oszczędnościowym na sumę 59.793 milionów ma- 
rek, z tego 20.301 milionów w urzędach poczto- 
wych w gotówce. Stanowi to 40 proc. ogólnej su- 
my wkładów w kasach PKO. W PKKP w gotów- 
ce i w biletach skarbowych znaidowało się ma- 
rek 9.210 miljonów czyli 18 proc. wkładów. Re- 
zerwa płynnych pieniędzy w PKO wynosiła 58 
proc. wkładów W papierach wartościowych PKO 
posiadała: 7.411 milionów marek, w lokatach 
gwarancyjnych udzielonych na potrzeby przemy- 
słu, samorządów, rolnictwa į spółdzielni 19.571 
milionów marek. Lokaty te udzielone są na ter- 
min trzymiesięczny, co gwarantuje dostateczną 
płynność kapitału PKO. Ogółem suma zamknięcia 
rachunkowego w dniu 1 grudnia 1922 r. wynosiła 
61.429 milionów marek. Kapitał zapasowy wyno- 
słł 73.5 milionów marek, fundusz emerytalny 8 
miljonów, przekazy wysłane do wypłaty 6.61 mi- 
ljonów. Nadto w markach niemieckich w oddziale 
w Katowicach PKO posiada wkładów na sume 


31.9 miljonów marek niem. 
0 0 O — 


Giełda krakowska z 8 lutego 


Waluta marno wa 
izeki. przekazy 


00444 aman | wotary 


Waluty ! dewizy |_uuno_ | sorzeta: | cunno | sorzedaz | Transakcje | 
Dolary SteZjec.| 54.000) ś6.5vu|| 34.500| 36500 | 36.350] 
kanad. m = a acz —| —=—— 
Franki manc. |2150.— | 2350.— | 2200.— | 2400.— |2850— 
„  beigijs.| 1900'— | 2190 — | 1900 = | 2100— n 
3  szwajc.|6/00 — | GJ00'— i6700 - | 69u0:— |6850:— 
Funty szteriin.| 162.000 | 172 000 | 162.000 | 172.000 | 169.500 
Marki niemiec. UYU rio 0 90 110 1'3 
Korony ausu. | —'40| ~o] — 45] —'55|—5125 
s» Czesko-.| 1025 -- | 1075 — | 1025 1075 — 11060— 
» WĘgIGLS, 1350, 1450| 1350! 1450| 1425 
„ dunskie —— =— _— —_— — 
(Lei rumuDskie u m % Sek 2 dion dłoni 
Liry włoskie | 16007 — | 1750 — | 1600 — | 1800 — |1750— 
'Floreny hoieu.| 13.750| 14750|| 13.750 | 14.750| 14.550 


Walula Murkowa 


| 


Akcje bankowe. „gar. |zauanu | Iransaneje 
Bank Przemyski l—V em. || Wvv — | S0Uu" — 1 
Bank Hipoteczny .... 1500 > | Z2UU— | ' 
Bank Mafopotski, e a e» „ || £U00:— | cöuU— | 2400 
Ziemski Baog Kredyt. +. || 2300°— | z8u0'— 2000 
Powszechuy Banx TATE 1000— | 8uU— 

Ake Bank Awiązk, I-Vil || 1800 -= | 14UU'— 
Bank Kouercjalny L—lV | B5U0—| 9u0 — 
Bank Handl. w warszawie —| —— 
Bank Źwiąz. >półex Zarob. | 18:000) 28-000 
Bank Ziemski Łuńcut .. || 500—| 6u0' — 


MUJODOWKA asoson o TA 


"Akcje tow. handi. I przem, 


P.T. H. i—lV em. ..... 300. — n — 
pal“ sasoie oses || 350—| 4d0— 400 
„Puarma* (B. Jawornicki) | 1a.u0v | 15.000 13500 
„Poiski Glon” . .. . esa || 80u= | LUU0— 9.0 
C. Hartwig, Poznań . = KŻ = 
Łegiuga Poska . se. 1U00— | 1400 — 
ZieleQiewsnii7IL6IN. Sex" 6ł.u0uv | 22.000 63000—7500. 
Warsz. Parowozy i—u om. || LU.UUU | 12%0Uu 11000 
H.Cegieiski, Poznań I=Vlil | Lvd.y0u | 115.00Uu | 110000 
Potęga” Tow. uuty, że -| mm 
piOLUESZ*, sessen ..| =—=| —— 
„Irzepiua” i—V „CX 18.000; 23.0u0 22000 
Pocisk” osobowa ss- || JUDU— | TUUU 
AUIOIDOŁOT «e su oori s || Ż0UU— | G0DUU'— 
Portanu- Com, Szczakowa -—— —— 
Górka OENIOOOCOECEAA G62.0uU 63.000 
SIGFRZA »s..eosooonas, || OŻ.UU0| ÓB.0uU 33000 —56500 
Tepege 1—IV 14«,... || 33.000] 4U.UUU |obUU0—3800U 
Poasa NANA + « saadso: z.udu 9.0ud | 7450 —80uv 
Üi e s.e e ro s +4 55. GV.UUU | 60.UuUU 
Peot, « « « © 62 « © aaa, || BUUU -— | BUUU — 
Tłuszcze Trzebinia „... || 53.000] 48.000 35000 
„Krasus“ 1—vl em. . .. | 11wuvu| 13.000 |120u0— 12100 
Porceana tmiciow ..„. || zB.0uU| 34 UVY 34000 
Fabr. cugru w Luvuorowie | 48%u0v | 53.uuu [50000 — 5100t 
Elektr oiersza 1—LV em. || 4,Uu'— | 60U0-— 5200 
SME s a n "GEL Ad || ać 
Zakłady przem. „Ryngrat* ——| — 
S W. Nemojowswi .... || 15.000) 20.000} 18000 || 
Fabr. kap, w Mysieuicach | 40uv b.0U0 4800 | 
—000= 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 


Warszawa 8 bm. (PAT) Giełda warszawska. 
Miljonówia sprzedaż 1750 kupno 1700. Waluty: 
Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 36000 sprz. 
36180 kupno 35820. Marki niemiieckię trans. 1'05. 
Czeki: Gdańsk trans. 0'95 1/08 1/05 sprzedaż 1/07 
kupno 1'03, Belgja trans. 1995 Z020 2007 i pół 
sprzedaż 2017 i pół kupno 1997. Berlin trans. 095 
1'05 sprzedaż 1/07 kupno 1'03. Kopenhaga 6950. 
Londyn ł68000 169500 169200 sprzedaż 170000 ku- 
bno 168400. Nowy Jork trans. 35900 36000 25950 
sprzedaż 36130 kupno 35770. Nowy Jork drobne 
sprzedaż 36086 kupno 35720. Paryż trans. 2300 
2265 2283 sprzedaż 2293 kupno 2274. Praga 1030 
1075. Szwajcarja trans. 6515 6775 6825 sprzedaż 
6860 kupno 6795. Wiedeń trans. 054 0'53 i pół, 


„AWA PIR Z OIS 


sprzedaż 0'53 kupno 0‘53 i pół, Włochy trans. 
1755 1775. ; 

Zurych 8 bm. (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 
0'004 i iedna ósma, Fiolandja 211, Nowy Jork 533 
1 trzy czwarte. Londyn 2494, Paryż 33/85, Me- 
djolan 25'70, Praga 15'80, Budapeszt 0'20 i jedna 
czwarta, Bukareszt 2'50, Belgrad 4/90, Sofia 3'10, 
Warszawa 0'01 i jedna ósma. Wiedeń 00074 i 
trzy czwarte, Austrjącka korona stemplowana 
0:00:75 i jedna czwarta. 


SEJM 


(PAT) Warszawa, 8 lutego. 

W dalszym ciągu środowego posiedzenia po od- 
rzuceniu wniosku o odesłaniu prowizorjum btdże- 
towego do komisji przystąpiono do dyskusji szcze- 
gółowej. 

Pos. Frostig postawił do art. 11 wniosek, że 
przekroczenie ustalonych kredytów i otwieranie 
nowych może nastąpić tylko za zgodą Sejmu. 

Sprawozdawca pos. Osiecki sprzeciwił się tej 
propozycji, którą w głosowaniu odrzucono. 

Następnie przyjęto ustawę w II. czytaniu, 

Przyjęto też rezolucję pos. Osieckiego i Dia- 
manda o specjalnem uwzględnieniu żądań budże- 
towych szkół wyższych i szkół technicznych wo- 
göle, a politechniki lwowskiej w szczególności. Po- 


za tem przyjęto rejolucje PSL: pierwszą w spra-. 


wie redukcii urzędników do 1 lipca o 10 proc. a 
do końca grudnia o dalsze 15 proc. drugą, wzy- 
wającą rząd do przedłożenia do dni 15 projektu 
zniesienia ministerstwa zdrowia publicznego, oraz 
ministerstwa poczt i telegrafów. 

Następnie przyjęto ustawę en bloc w I wta 
niu. 

Posiedzenie następne w sobotę. 

e LJ b 


Wnioski i interpelacje posłów PPS 


W Seimie wnieśli posłowie PPS następujące in- 
terpelacje i wnioski: 

Tow. Jan Kwapiński interpeluje w sprawie sa- 
mowoli starosty w Łańcucie, który bez żadnych 
motywów zakazał odbycia zebrań członkowskich 
Zw. rob. rolnych. Tensam starosta, na podstawie 
doniesienia zarządu dóbr łańcuckich wzywa robo- 
tnika do opuszczenia mieszkania, grożąc przymu- 
sowem wyrzuceniem. 

Tow. dr Lieberman interpeluje w sprawie stronni- 
czej praktyki konfiskacyinej, stosowanej przez 
prokuratora w Przemyślu. Chodzi tu o tygodnik 
„Nowy Głos Przemyski”, którego ostatni np. nu- 
mer prokurator skonfiskował za... krytykę prze- 
mówienia komunisty Łańcuckiego w Seimie i wy- 
tknięcie jego czułości dla erdcków.., 

Tow. dr Pragier i Kwapiński złożyli wniosek 
nagły w sprawie zmiany niektńrych postanowień 
nstawy z 1 sierpnia 1919 o załatwianiu zatargów 
zbiorowych w rolnictwie. Jest to bardzo obszer- 
ny wniosek prawodawczy, którego głównem żą- 
daniem jest, aby działalność komisjł rozjemczych 
dotyczyła nietylko sporów, wynikłych z niedo- 
trzymania umów zbiorowych i orzeczeń komisji 
zastępujących takie umowy, lecz i sporów, wyni- 
kających z wszelkich indywidualnych umów naj- 


mu w rolnictwie. 
+ 


Komisje seimowe 


(PAT). Warszawa, 8 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji przemysłu i 
handlu poseł Stańczyk referował wniosek posłów 
PPS w sprawie zakazu wywozu drzewa osikowe- 
go. Wskutek tego, że na posiedzeniu komisji mini- 
ster przemysłu i handlu nie był obecny, komisja 
postanowiła, żeby dyskusję nad referatem odro- 
czyć do następnego posiedzenia. 

Dziś ukonstytuowała się komisją skarbowa. 
Przewodniczącym został wybrany wicemarszałek 
Osiecki. Jutro komisja skarbowa odbędzie wspól- 
ne posiedzenie z komisją budżetową, której prze- 
wodniczy poseł Głąbiński 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji komunika- 
cyinej kierownik ministerstwa poczt i telegr. refe- 
rował o stanie poczt i telegrafów w kraju. Wska- 
zał on, że kwestję deficytu upatrywać należy w 
tem, iż budżet eksploatacyjny wykazany jest lą- 
cznie z inwestycyjnym. Gdyby pierwszy się wy- 
równał, to drugi musiałby być rozłożony na sze- 
reg lat. Omawiając stan sieci telefonicznej, wska- 
zał mówca, że sieć w b. Kongresówce i Małopol.- 
sce pozostawia nieco do życzenia, a natomiast na 
kresach wschodnich przedstawia się wprost kata- 
strofalnie. Redukcja personalu urzędniczego, zda- 
niem ininistra, jest niemożliwą ze względu na po- 
trzeby i rozwój agend. Następnie szczegółowo o- 
mówił mówca kwestię t. zw. listów amerykań- 
skich i nasze stosunki pocztowe z Ameryką, dalej 
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sprawę rozbudowy sieci telefonicznej i umowę ze 
spółką Cedergrena. Nawiązując do wczorajszej u- 
chwały sejmowej, dotyczącej zniesienia minister- 
stwa poczt i telegraiów, mówca wyraża zdanie, 
że nie byłoby to racjonalne. Nawet te państwa, 
które dotąd nie miały takiego ministerstwa, jak 
Czechosłowacja i Grecja, wprowadzają je ze 
względu na wielki zakres pracy i rozwój radiote- 
legraiji. „Gdyby jednak miano znieść to minister- 
stwo, należy je raczej połączyć z ministerstwem 
kolei w jedno ministerstwo komunikacji, niż z mi- 
nisterstwem przemysłu i handlu. Po wywodach 
tych poszczególni członkowie komisji skierowali 
do ministra szereg pytań, an które minister udzieli 
jutro szczegółowych wyjaśnień. 

Komisja konstytucyjna przyjęła w trzeciem czy- 
taniu projekt ustawy o trybunałe stanu według 
referatu pos. tow. Liebermanna. Do artykułu 5 
pos. Bittner zgłosił poprawkę, aby wniosek o 
pociągnięcie ministra przez trybunał stanu mu- 
siał być podpisany przez 150 posłów, a nie przez 
50 posłów, jak przewiduje projekt rządowy. Po- 
prawka ta upadła, przyjęto natomiast poprawkę 
posła Konopczyńskiego, aby wniosek musiał być 
podpisany przez najmniej 100 posłów. Do arty- 
kułu 12 przyjęto poprawkę pos. Konopczyńskiego, 
aby połowa wybranych przez Sejm į Senat człon- 
ków trybunału stanu posiadała wykształcenie 
prawnicze. 

Podkomisja prawnicza pod przewodnictwem 
pos. tow. Marka obradowała nad projektem usta- 
wy o trybunale kompetencyjnym. Referował pos. 
tow. Marek. Z referatu okazało się, że w całym 
szeregu spraw istnieją między władzami admini- 
stracyjnemi a sądami spory co do kompetencii. 
Spory te doprowadziły w wielu wypadkach do 
zamieszania prawnego, skutkiem czego zdarza się 
że prawomocne orzeczenie władz administracyj- 
nych. a w szczególności urzędów ziemskich, sądy 
obalają lub przeciwstawiają się ich wykonaniu. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono zwrócić się w tej 
sprawie © materjal do sądu naiwyższego i try- 
bunału administracyjnego jak również zażadać 
wyjaśnień od prezydjum Rady ministrów, w ja- 
kiem stadjum znajduje się nowela do ustawy o 
organizacji urzędów ziemskich. 

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). Na jutrzejszem 
posiedzeniu komisji skabrowej wiceminister skar- 
bu Markowski wygłosi ekspose o sytuacji finan- 
sowej państwa. 


Ustawa o uposażeniu urzędników 


Warszawa (PAT). W wykonaniu uchwały Ra- 
dy ministrów co do projektu ustawy o uposażeniu 
urzędników, minister sprawiedliwości odbył wczo- 
raj konferencję z przedstawicielam] związków u- 
rzędułczych. Posiedzenie komitetu ministrów od- 
będzie się w dniach najbliższych. 


0 dyrekcję PKKP 
Warszawa. (Tel. wł._„Naprz.*) Ministerstwo 
skarbu komunikuje, że sprawa obsadzenia stano- 
wiska naczelnego dyrektora Polskiej Krajowej Ka- 
sy Pożyczkowej nie jest dotąd załatwioną, 


Demonstracja bezrobotnych 


Warszawa. (Tel. wł, „Naprz.*) Wczoraj o g. 11 
pzed poł. przybyło do ministerstwa pracy kilkuset 
bezrobotnych, którzy wysłali delegację do naczel- 
nika wydziału personalnego. Po rozmowie bezro- 
botni powrócili na plac Warecki i odbyli konfe- 
rencję z naczelnikiem “urzędu pośrednictwa pracy. 


Wykrycie nadużyć w urzędach 
kresowych 


Warszawa, (PAT) Nadzwyczajna komisja do 
sprawowania kontroli w urzędach podległych mi- 
nisterstwu spraw wewnętrznych po dokonaniu lu- 
stracji i kontroli urzędu wojewódzkiego w Łucku, 
oraz starosty w Łucku, Równem i Kowlu powró- 
ciła 3 lutego do Warszawy, Prace komisji na te- 
renie województwa wołyńskiego, rozpoczęte 24 
stycznia, prowadzone były pod kierownictwem 
inspektora p. St. Twardo. Skoordynowane wyniki 
prac komisji otrzymały wyraz w formie poczynio- 
nych zarządzeń doraźnych, dotyczących szeregu 
spraw dyscyplinarnych, wdrożonych przeciwko 
kilku -urzędnikom administracji politycznej, tym- 
czasowych zawieszeń w pełnieniu służby, oraz 
wniosków w Sprawie natychmiastowego zwolnie- 
nia ze służby pafństwoej, przyczem winni stwier- 
dzonych uadużyć postawieni zostali w stan oskar- 
żenia i osadzeni z polecenia odnośnych władz 
w areszcie śledczym. Wnioski, stanowiące rezul- 
tat prac komisji,  zreferowane w ministerstwic 
spraw wewnętrznych dnia 8 lutego, minister spraw 
wewnętrznych zatwierdził w całe rozciągłości 
lak, że odnośne rozporządzenia weszły w życie. 
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Podwyżka taryfy pocztowej 


Warszawa. (AW) Z dniem 15 lutego zacznie 
obowiązywać nowa taryia pocztowa. Ogólna pod- 
wyżka wynosi 200 procent. Opłata za telegramy 
od wyrazu ¿00 marek, najmniejsza depesza 2.500. 


w 


Blankiet nadawczy 50 marek. Telefony na rozmo- 
wy międzymiastowe: jednostka zwykła do 25 klm. 
1.200 mk, do 50 klm. — 2.400, do 100 klm. 3.000, 
za każde dalsze i00 kim. —- 1800 marek. 


Rozszerzenie okupacji francuskiej 


Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse* donosi z 
Berlina: Wedle otrzymanych wiadomości należy 
się w najbliższych dniach liczyć z rozszerzeniem 
okupacji zagłębia Ruhry, 

ZMILITARYZOWANIE KOLEI 

Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse“ donosi z 
Trewiru: Na tutejszym głównym dworcu rozlepio- 
no dwa ogłoszenia władzy okupacyjnej. Jedno 
podpisane przez generała Degoutte poddaje kole- 
jarzy całego obsadzonego terytorium pod jurys- 
dykcję władz wojskowych, drugie wzywa koleja- 
rzy okręgu trewirskiego do natychmiastowego 
podjęcia służby i grozi niestosującym się do niego 
postawieniem przed sąd wojenny. 

DALSZE ARESZTOWANIA URZĘDNIKÓW 

Berlin (PAT). Aresztowano na obszarze Ruhry 
kilku wyższych urzęduików niemięckich, między 
innymi prezesów dyrekcyj kolejowych z Ludwigs- 
bafen i Trewiru oraz pierwszego burmistrza z 
Duisburgu. Jak się zdaje, opór niemieckich urzęd- 
ników oraz wypadki sabotażu zmuszą Francuzów 
do rozszerzenia okupacji. Przewidziane jest obsa- 
dzenie Elbericldu, Barmen i Ham. 


KONTROLA KOPALŃ 

Paryż. (PAT) Z Dusselloiu donoszą, że wojska 
irancuskie zajęły Lenau i Oeryisch Lippcswagen, 
gdzie wejścia do kopalni obsadzono żołnierzami 
celan kontrolowania ilości wydobytego węgła, 

ZNOWU POGŁOSKA O ROKOWANIACH 

Wiedeń. (AW) „Neues Wiener Abendblatt“ do- 
nosi z Paryża: bicgają tam znowu pogłoski, że za 
pośrednictwem mocarstw, a w szczególności Sta- 
nów Zjednoczonych, toczą się rokowania między 
Francją a Niemcami. Miarodajne koła francuskie 
stanowczo pogłoskom tym zaprzeczałią. Agencja 
Fiavasa podaje wiadomość o półurzędowej misji 
niemicckiego socjalistycznego posła  Rcibscheida 
w Londynie. Rcibscheid ma sią tam rzekomo sta- 
tać, aby Anglia pośredniczyła między Francją a 
Niemcami. W paryskich kołach politycznych 
twierdzą jednak, że jest to bardzo wątpliwem, aby 
niemieccy socjaliści znałeżli w kraju poparcie in- 
nych stronnictw. Miarodajne dzienniki francuskie 
oeświadczają, że rokowania z Niemcami byłyby 
możliwe tylko w tym wypadku, gdyby rząd nie- 
miecki poczynił sam bezpośrednio jakieś propozy= 
cje. 


Pokój czy wojna w następstwie Lozanny? 


Londyn (PAT) Biuro Reutera donosi ze źródła 
poinforniowanego, że delegacja turecka zapropo- 
nowała Anglji za pośrednictwem «kizy Nuriego, 
który przybył do Curzona, zawarcie pokoju od- 
rębuczo. 

Londyn (PAT) Reuter donosi z Konstantvno- 
pola: Dzienniki ogłosiły rozkaz komendanta %oj- 
skowego z Konstantynopola, wzywający do zgło- 
Szunia się wszystkich oficerów czynnych reser- 
wy. Niezastosowanie się do tego wezwania za- 
grożone jest karami. 

WYRZUCENIE OKRĘTÓW  KOALICYJNYCH 
ZE SMYRNY 

Wiedeń (PAT) „Neue freie Presse” donosi z 
Londynu: Wezwanie tureckie, aby wszystkie 
okręty wojenne koalicyjne natychmiast opuściły 
port w Smyrnie, wyszło od komisarza portowc- 
go w Sinyrnie. Przedstawiciel rządu angorskicgo 
w Konstantynopolu otrzymał wobęc tego od koa- 
licyjnych wysokich komisarzy notę kolektywną, 
w której powiedziane jest, że okręty wojenne 
kaolicyine nie opuszczą portu w Smyrnie, Nota 
podkreśla, że obecność koalicyjnych okrętów wo- 
jennych jest uprawnłona na podstawie konwencji 
zawartej w Mudros w roku 1918. Londyńskie 
koła urzędowe nie biorą zbyt poważnie zajść w 
Smyrnie. 


ZĄDANIĄ DELEGACJI ROSYJSKIJ 


Berlin (PAT) Z Lozanny donoszą: Delegacja 
rosyjska wystosowała do sekretariatu konforen- 
cii następującą notę: Dowiedziawszy Się oficjal- 
nic o odroczeniu konferencji lozańskiej, delegacja 
rosyjsko-ukraińska stwierdza, że na konferencji 
mie zapadła decyzja żadna w sprawie cieśnin 
morskich. Delegacja rosyjsko-ukraifisko-grudziń- 
ska spodzłewa się, że zgodnie z notą z 1 listopada 
r. ub, wystosowaną przez rządy angielski, fran- 
çuski i włoski do rządu rosyjskiego, wymienione 


SKŁADKA 


DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
3951 nauczyciele į uczniowie gimn. im, lad, Rej- 
tana w Warszawie, 3052 Pannęcj Wacława Mi- 
kulskicgo — matka, 3983 Tow. muzyczne ku czci 
Ireny Karłowiczuwej, 3964 Pamięci dr. Aleksan- 
dra Podcicchowskiego — żona i syn, 3985 Pamię- 
ci Edmunda Wronckiego -— weterana sybiraka z 
1503 r. — Żuna, 3950 Franciszek badzibog Ka- 
mieński =- paimięci wygasłego rodu Leszczyc 
Skalmirowskich, 3987 lnqcuiem por. Bronisława 
Sroki koledzy oficerowie radjotelegraf. W. P. 
8758 Imienia prof. Zygm. Szczawińskiego — wdzię- 
Czny uczeń, 3989 Pamięci Stanisława 1  Józeia 

zętkowskich i 3990 Pamięci dyr, Edwarda Ron- 
talera — pierwsi wychowaúcy jego szkoły. 
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trzy rządy zawiadomią rządy Rosji, Ukrainy i 
Gruzji o miejscu i terminie podjęcia nowych ro- 
kowań. Delegacja rosyjsko-ukraińsko-gruzińska 
prosi sekretarijat o zakomunikowanie  ninieiszel 
noty mocarstowm sprzymierzonym, 


POMOC SERBJI DLA GRECJI? 
Beiyrad (PAT) Zaprzeczono doniesieniom pra- 
sy zagranicznej, iakoby Venizclós zwrócił się pi- 
semnie do Pastcza o pómoc Jugosławii w razie 
nowego konfliktu z Turcja. i 


OSTRZEŻENIE POD ADRESEM TURCJI 

Koustantynopol (PAT) Wysocy komisarze aljan 
tów wystosowali do reprezentanta kemalistów 
energiczną notę, w której oświadczają, że rząd 
Angory będzie odpowiedzialny za podjęcie jakich- 
kolwiek kroków nieprzyjacielskich. 


Konferencja definitywnie rozh ta. 


Lozanna, (AW) Po niendałej próbie delegacji 
włoskiej i francuskie, skłonienia Ismeda paszy da 
przyjęcia warunków rządu angielskiego, opuściia 
delegacja turecka Lozannę, Tym sposobem należy 
uważać konierencję za deiinitywnie ukończoną. 


OSTATNI APEL DO TURKÓW _ 

Bordeaux (PAT). Donoszą z Lozanny, że rząd 
angielski zawiadomił za pośrednictwem szefa mi- 
sii francuskiej, Bomparda, Ismeta paszę, że o ileby 
turecka delegacja zechciała teraz podpisać pro- 
jekt, to może zawiadomić o tem sojuszników przez 
sekretarjat konicrencji albo przeź swojego przed. 
stawiciela dyplomatycznego. W odpowiedzi na to 
Ismet pasza zaproponował sojusznikom przyjęcie 
warunków, proponowanych przez niego w dniu 4 
lutego, oświadczając przytem, że uważa za konie- 
czne, aby rząd angorski otrzymał uprzednio prů- 
jekt traktatu w celu powzięcia ostatecznej dęcyzji. 


TAANE | ZZZZZZZZZWZINZE OZ p e e 
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PA t RO ri Ciach E AA 


W piątek dnia 9 lutego o godzinie 6ta wieczór 
w sali Domu Robotniczego, Dunajewskiego 5, il p. 


ODCZYT 


Dra Bolesława Rzegocińskiego: 


Cuda nowoczesnej chirurgii. 


Ceny miejsc: siedzące 600 Mk, stojące 400 Mk. 
Członkowie UL, oraz członkowie Organizacji po- 
htycznej, zawodowej i spółdzielczej PP3 zą oka» 
zaniem legitymacji p!acą po'owę. 
B lety przy wejściu na Saię. 


*ków. 


'tniczej kasy Oszczędności zostaje z dniem 


Rozwój szxół przem: słowych 
uzupełniających w Krakowie 


(k) W roku szkolnym 1922—23 orzpoczętym. 
jak wiadamo, w spóźnionym terminie z powodu 
strajku nauczycieli, otwarto 17 szkół uzupelniają- 
cych, do których zapisało się ogółem ` 4089 ucz- 
niów i uczenic. Szkół ogólno przemysłowych 0- 
twarto 10, z tego trzy dla dziewcząt, szkół zawo- 
dowych trzy, z tego jedna dla dziewcząt, wreszcie 
cztery szkoły hanalowe, t. j. trzy męskie i jcdnę 
żeńską. Ze szkół zawodowych otwarto: oddziały 
krawieckie (uczniów 258), stolarskie, ślusarskie i 
kowalskie (uczniów 291), oraz oddziały krawiec- 
kie i modniarskie (uczenic 297). Oprócz wymienio- 
nych powyżej 17 szkół uzupełniających, otwarto 
jeszcze 4 szkoły zawodowe, utrzymywane przez, 
stowarzyszenia, mianowicie: szkołę dla uczniów 
rzeźniczych į masarskich (trzy oddziały), szkołę 
gospodnio-szynkarską (jeden oddział), szkołę dla 
praktykantów cukierniczych (jeden oddział) i 
szkołę dla uczniów piekarskich (jeden oddział). L3- 
czba uczniów, zapisnaych do tych czterech szkół, 
wynosi 160. We wszystkihc szkołach uczy ogółem 
142 anuczycieli, W porównaniu z rokiem ubiegłym 
liczba uczniów wzrosła o blisko 1000. 


Wielkie aresztowania kcmun:stów 
We Włoszech 

Wiedeń. (AW) „Wiener Morgen Zeitung“ dono- 
si z Rzymu o arcsztowaniach komunistów we 
Wloszech. Aresztowania te przybrały już wielkie 
rozmiary. Osadzono w więzieniu około 200 komu- 
nistów. W Perugji osadzono w więzieniu le, w 
Bolonji 10 komunistów. 


Związki i zóroemaczena 
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KONFERENCJA ORGANIZACJI DZIELNICO- 
WYCH Krakowa odbędzie się w niedzielę 11 lute- 
20 1923, puuktualnie o godz. il przed południem, 
w sali Czytelni robotniczej przy ul. Dunajewskie- 
go 5, ll piętro, na którą między innemi zaprasza- 
my tow. kiunera Radwańskiego (Czarna Wieś), 
Kramarza, kołodziejskicgo, Kuczarę, brzewiczka, 
Totusinskiego, kariona, Molewsę, uUwoździa Woj- 
ciechia, Rusza (Zakrzówek), Pansiewicza, Jelonka 
(Luuwiunowy i Kordysa. Sexretariat Rady 

Robotniczej. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RAux ZAwuDOr 
WEJ oubęazie się w sobotę 10 bm. o godz. 6 wie- 
czór, o czem zuwiadanuą sią wszysiwich człon= 
Sekretarz Głogowski. 

KLUB RADCÓW M, PPS, W sobotę 10 lutego 
o godz. 5 po pol, posiedzemę w redakcji „Naprzo= 
du". Sprawy b. ważne. Obecność wszystkich ko- 
nieczna, 

ROBOTNICZA OCHRONA LOKATORÓW u- 
rzędnjie codziennie od 6—8 wieczór przy ul. Due 
najewskiego 5, ll. p. w bezpłatnej poradzie pra- 
wnej (w niedziele į święta od LI—1 w południe), 

UNIWERSYKET LUDOWY IM. A. MICKIE- 
WICZA. Sekretarz U. L., urzęduje w redakcji 
„Prawa Ludu" ul. Dunajewskiego 5, Il. p, we 
wtorki, środy i piątki od b—B5 wieczór i udziela 
wyjaśnień w sprawie odczytów, kursów jtd. 

SEKCJA AKADEMICKA FPS urządza w piątek 
G lutego o godz. 7.30 w czytelni robotniczej przy 
ul. Dunajewskiego 5 odczyt kol. Zygmunta Grossa 
na temat: „Emigracja po wojnię”, Goście mile wi- 
dziari. E 

WALNE ZGROMADZENIE MURARZY I RO- 
BOTNIKÓW BUDOWLANYCH obędzie się IL 
lutego (w niedziełę) w sali Związku stowarzyszeń 
robotniczych, Dunajewskiego 5 ll p. o godz, 930 
rano. Na porządku dziennym: 1) zagajenie, 2) 
sprawozdanie kasowe | zarządu, 3) wybór no- 
wego zarządu, 4) organizacja, 5) wnioski. O licz» | 
ne przybycie uprasza Zarząd. 

MASKARADA „Lutni robotniczej“ odbędzie się 
w niedzielę 11 lutego w sali Domu robotn. Duna- 
jewskicego 5, Il. p. Początek o godz. 6 wieczór, 
Wstęp ściśle za osobistemi zaproszeniami. Tańce 
prowadzi p. Gorzelany. 

METALOWCY KRAKOWSCY UR7ADZAJĄ 
ZABAWĘ KARNAWAŁOWA w ostatnią sobotę 
karnawału tj. 10 lutego o godz. 9 wieczór w sali 
Domu Robotn. przy ul. Dunajewskiego 5. Wstzp 
tylko dla członków za okazaniem imiennego za- 
proszenia, które wydaje codziennie sekretarjat 
metalowców lll p. od 6—8 wieczór. , 

ZWIAZEK ROSO. YCzi4:si STÓW, SPO- 
DZIECZYCH „PROLETARYT" zawiadamia, że 
stopa procentowa od wszystkich wkładek robo= 
|-go 
stycznia 1923 r, podniesioną na 10%. Zarząd. 


8 
10 Tntraligatorak. znajdzie na-t 
tychm ast zatrudn enie. ; 
Obstzelid, Podgórze ul. W.el-i 
cka 14. 3184 


TR pokój umebl Swany | 
w sródm.eściu, najchętn ej, ` 
za prowianty, iniel eentnemu 
poważnemu mężcryźnie. Zp 3o- 
szenia „Prasa” 'Karuoalicka 16, i 
pod , Wdowa 26*. 


zdolniona krawczyni Z Za- 

granicznym krojem, szy 
kiem i gustem, z najstarszych 
sukien 1 kostjumów „rzerabia 
najelegantsze toalety spacero- 
we i wieczorowe. poszukuje | 
prywatnych domów. Zgiosze: , 
nis przy muje biuro reki, 
Prasa , Kraków, Karmelicka 
6, pod” „Szyk*. 


A: zezwolenie na wy- | 
jazd do Francji wys awio- 

ne na nazwisko Jan Gałczyń- | 
ski ur. 1595 w Rep pow. 
Bochnia, przez P. K. U. Kra- 
ków. 


lolek Andrzej unieważnia 
zgubione dokumenta woj- 
skowe wystawione przez 2 


8 T ulk piecnoty na Pomo- 
kk R E 3131 


korze Anton: nr. wr. 1897 | i 


w inwałdzie p. Wadowice, 
unieważnia skradziony doku- 


przez 21 p. art. p. Rzeszów 
3183 


| 
ment wojskowy wystawiony | 


jan Jałocha unieważnia zgu- 

bione dokumenty TA | 

we, wystawione w ee | 
3182 


autora kartę | wojskową 
tymczasowe zwolnienie na 
nazwisko Jan Michalik, unie- 
ważnia się. 3172 


Kus Stanisław unieważnia 
zgubione dowumenta woj- 
skowe, wysiawione w Bochni 
3170 
Franciszek ur. 


acul: wr 


1835 w  Dlanisławowie 
Dolnym p. Wadowice, unie- 
ważnia zgubiony dokument | 
wojskowy, wystawiony przez 
PKU. Wadowice . 


Bi js 


przystępuje do 


2885 


Redaktor naczelny: 


wystawione przez UL P. S. 


| Komisję poborową w Wado- 


bę 
i 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 


1 Skorupka M koła] ur. w roku +, 


1893 w Kapieluch powiat 
Olkusz, Królestwo Polskie, . 
unieważnia skradzioną kartę 
powołan a. wystawioną przez 
PKU. Waduwice. 3177 


i Zouolona papiery wojst owe, 
karię na broń i ksiażkę 
i związkową na nazwisko Sta- 
| nistaw Poniedziałek, unieważ- 
niam. Znalazca zechce zwró- 
cić za wynazrodzeniem, Sien- | 
na 4, restautac,a. 3175 


T Magiera, ur. w r 1599 
w Roczsnach p. Wadowi- 
ce, unieważnia skradzione 
tymczasowe zaświadczenie, 


_3107 
pai Michalik ur. w r 1887 
w Nidku p. Wadowice, u- 
kniewztfie zgubioną kartę po- 
wołania wystawioną przez 


P. w Żywcu. 


| 
| 
| 
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wicach. Ma 
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PREZ do S 


f Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Akcyjnego Banku 
Hipotecznego uchwaliło dnia 16 listopada 1922 


podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 210,000.000'-- 
na Mp. 420,000.000:—. 


Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu Nr. 
5046 IIl. DK. udzielonego w porozumieniu z Ministrem przemysłu i handlu, 


podwyższenia kapitału akcyjnego o Mp. 210,000.009 


przez wydanie 750.000 sztuk nowych akcji po 280 Mp. imiennej wartości, 
w drodze publicznych zapisów, na warunkach następujących: 

1) Akcjonarjusze dawni mają prawo e w nabyciu nowych akcji w stosunku jednej 
akcji nowej na jeaną dawną akcję, 

2) Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo Sorn mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć 
swoje dawne akcje wraz z konee acją, bez arkuszy kuponowych, które będą im natychmiast zwrócona 
po uwidocznieniu wykonania 

3) Kurs emisyjny nowy: 
poboru Mp. 1.000, zaś dla nowych s 

4) Cena kupna złożona ma bye : 
od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia " 
konfekcji tudzież podatek gieidowy w myśł «=: 

5, Nowe akcje ntzestniczą w zyskach bańsu od dnia 1 stycznia 1923 na równi ze staremi akcjami, 

* 6) termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 31 s.ycznia 1923. 
Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk, za zwrotem tymczasowego potwkrdzenia kaso- 


ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie I jego oddziały. — Bank Dyskontowy Warszawski I jego 
oddziały we Lwowie i Drohobyczu, — Austrjacki Zakład Kredytowy 
w Wiedniu. — Union Bank w Wiedniu. — Bónmische Escompte Bank und Credit Anstali w Pradze, 


Lwów, dnia 30 grudnia 1922, 


poboru. 


n 


skryt 


ntów * 


dnis 


wego na uiszczoną wpłatę. 


(Przedraku nie płacimy) 


A a aaa a 


"mil Haecker. 


SIB 


jest rekojmią aobroci towaru. 


ZĄDAJCIE POSEEDZIE ANG:ELSXĄ 


w opakowaniu */a, !/e, Ys funt, w opakowaniu "fi, */ 
w oryg nalaem opakowaniu. 


SKŁAD GŁÓWNY: re; 106 72, 258-14, 207-88. 


ODDZIAŁY: W POZNANIU, Garncarska 3, WE LWOWIE, 
Batorego 36. 


wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszy, na podstawie prawa 
: Mp. t400 za sztukę. 
"ry zgioszeniu w gotówce, wraz z 5 „proc, odsetkami 


„NAPRZÓD 


Bez pracy duże wynagrodzenie dostanie 


kto wskaże czy ustnie, czy listownie osobę, która 
kupi lub sprzeda jakikolwiek majątek z emski, ka- 
mienicę, willę, tabrykę, parcelg it. w Krakowie 
lub na prowincji. 
Dyskrecja na żądanie zapewniona. Uprasza się re- 
flektujących na kupno lub sprzedaż, chcących umie- 
ścić pieniądze korzystnie, lub poszukujących po- 
życzek prywatnych, lub budowlanych ewentualnie 
weksłowych o zgłaszanie się wprost do biura po 
informacje, o ile umowa nie przy,dzie do skutku 
zupełnie bezpłatnie. 


Czntralne Biuro Intormacyjne 
Kraków, Karmelicka I. 15, L po, fel. 1340 


2982 


99999099009929260999029420909909094390+ 


Reklama dówynią bandli! | 


200400040000000% 


— A 


BUNIOŃ — 


ochronna 


RSZAWA, UL. BIELAŃSKA 18, 


W KRAKOWIE, Wrzesińska 4 


zapłaty, a nadto po Mp. 100 od akcji na koszta 
lipca 1921 poz. 536. 


la handlu i przemysłu 


RADA NADZORCZA. 


-o e ORA A 0 Z 


Nr. 38 
a a YNY PZW 


Inżyniera-mechanika 


obznajomionego zruchem fabrycznym oraz dłuższą prak- 
ty ką, poszukuje na stanowisko kierownika ruchu, fabryka 
w Zachodn ej Małopotsce. Pierwsz: stwo mają tachowcy 
z działu budowy maszyn roln czych. 8ta š wisko do objęc'a 
zaraz. Oferty wraz z curriculum vitae nadsyłać do biura 
ogłoszeń „Prasa“, Kraków, Karmeucka 16, pod „inżynier” 

mechanik“. 3161 


AAAAGRORYOEYOEL022292009102222$2390922 
POWIATOWE KOŁO 
ZWIĄZKU INWALICOW WOJEN. 

W RZES-OwiE 3129 6! 
otwarło "rarsz'ot szewski 


na rzerszą skalę i przy muje zamówienia na 
? wszelkie obuwie męskie i damskie oraz usku 
$ teoznia narrawki. Materjał skórzany doborowy. 


s<6 Ceny donkurencyjne. 4 
Zany — «skutecznia się bez zwłoki. 
+potpdprĘwE 0442444444444469 


uu RTOWNIE: 


K. MIKLASZEWSKI, KRAKÓW, 
PLAC DO-JINIKAŃSKI, 
LESERIIE WICZ i SKA, 

PLAG SZCZEPAŃSKI Nr. 2. 


Ogioszenie. 


Uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
Towarzystwa „Swit“ podgórskich kolejarzy dia bu- 
dowy tanich domów mieszkałnych oraz wzajemnej 
pomocy gospodarczej w Podgórzu, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką z dnia 23 gru- 
JE dnia 1922 przeszło takowe w stan likwidacji. 

Wzywa się wszystkich wierzycieli Stowarzyszenia 
,4 do zgłoszenia swych | sg na ręce likwidatorów 
/4 po dzień 15 lutego 1 2721 


Towarzystwo „Sw t“ podgórskich kolejarzy 
dla budowy tanich domow mlaszkalnych 
w Podgórzu, zarej. z ogr. por. w likwidacji.” 


Jan Tyrański. Taotli Szymański. Antoni Jamar. 
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ENVOY VOST O RLZ AR AD AD a LENIN 
SAMODZIELNY KOŁODZIEJ 


(Wagenbauer) jako werkmistrz poszukiwa- 
ny natychmiast do wielkiej fabryki (wsch. 
Małopolska). Oferty pod „Stalmach* do biu- 
ra ogłoszeń SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, ulica 

Jagiellońska 7. 3170 


KWWWWW TWW 


KAMIENIE LITOGRAFICZNE | 


LINIE MOSIĘŻNE 
KASZTY i RYGAŁY 


NABESZŁY Go składew rmy 
JAKOB FAJANS 1 S-ka 
Warszawa. Senatorska 36 


m eee M EM 


Trzy uży «ane wozy 


do rozwczu piwa, tanio do sprzedania. 
Wiadomość: $. A. „AKFALĘ w krakow e, ul. Ghocimsks, 
CIETIE WOS. 


— 


iscdaktor odpowiedzialny: Stefan Czerwieniec. 


Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


